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Wykery 


a problem pokoju 


Przed każdym z nas sto; pyta- 
mie: na jakie stronnictwo głoso- 
wać należy 19 stycznia 1947 r.? 
W czyjo rece można z wiarą zło 
żyć przyszłe lcey kraju? 

Naród poski pragnie pokoju 
ma świecie. Po przeżytej katastro 
fie naród po'ski pragnie przede 
wszystkim i  najgoręcej, aby 
przyszly rząd uchronił ro od nie 
szczęścia nowej wojny. Naród pol 
ski pragnie ochrany niepcdlegioś 
ei własnej przed zakusami wro- 
gów, pragnie zagospodarowania 
Ziem Zachodnich, stabilizaciji po- 
litycznej kraju ; stabilizacji cen 
na artykuły pierwszej potrzeby. 
Naród pragnie utrwalenia osią? 
niętych zdobyczy spolecznych, roz 
woju przemyału i rolnictwa, go 
dziwej płacy za godziwą pracę 
1it.d.i t. id: 

Można powiedzieć, że te | po- 
dobne_żądania — to dzisiaj naj 
szerzej pojęty program snolerzny 
; ogólno-naroedowy całej Polski. 
Na jego platformie jednoczą sie 
w konstruktywnej pracy dla kra 
ju miliony Polaków rozmailych 
przekonań i różnych warstw spo 
lecznych. 

Polskie Stronnictwo Ludowe p. 
Mikołajczyka nię mcże sie zmie- 
ścić wśród tych milicaów. 

Dlaczero? 

- Rozważmy kluczową sprawę: — 
problem pokoju na Świecie. 

Pragmąć pokoju te nie znaczy 
wygłaszać deklaracje poko'owe 
na kongresach. Praguąć pokoju 
znaczy prowadzić konkretną co- 
dzienną walkę polityczną z tvmi 
siłami i w kraju i zarranieą. któ 
re są ośrodkami przyszłej wojny 
i popierać te «iły snoierzne w 
kraju i zagramicą, które dążą do 
pokoju. j 

Czy stronnictwo p. Mikałajczy- 
ka prowadzi taką nolityke? 

Nie. Odwrotnie. Stronnictwo p. 
Mikołajczyka wspiera i krajowe 
1 światowe ogniska podżegaczy 
wojennych. - 

Dowód Nr 1. 

PSL współpracuje z NSZ-tem, 
WIN-em i z całym reakevjnym 
podziemiem. Świadczą o tym u- 
nieszkodliwieni bandyci NSZ, któ 
rzy obok granatów i pepesz po- 
siadają legitymację PSL. Świad- 
czą © tym automaty nodziemia, 
które w interesie p. Mikołajczy- 
ka usuwają mu z drogi wszelkie 
opory ; przeszkody (zamordowa* 
nie Ścibiorka). Świadczą o tym 
powiaty i wsie, gdzie zatarły się 
wszelkie granice miedzy organi- 
zacją peeselawska i winowską 
czy enezetowską. Tam wszystko 
sie przemieszało. 

A jaki jest prowram podziemia? 
Czym dyszy endecko-sanacyjną 
reakcja polska? Nadzieją na „trze 
cig woine*. 

Stawka na wojnę jest najistot- 
niejszą częścią programu polskie 
go podziemia. 

Zapytujemy więc: czy waniera. 
jąc reakcyjnych podżemraczy wo- 
jennych w kraju p. Mikolba rzyk 
wspiera pokój czy wojne w kra- 
ju? 

Odpowiedź jest jasna. 

Dowód Nr 2. 

Jakie giły polityczne wspiera 
p. uy na szerokim świe 
cl 

Odkładamy do osobnego arty- 
kułu wyjaśnienie przyczyn. które 
spowodowały, że stronnictwo ki 
łityczne, nazywające się polski 
zaplątate się w historii do RE 
go stopnia, iż wspiera na Świecie 
siły antypolskie. Stwierdzamy 
>= 


'reakeji 


informacyjny dziennik demokratyczny 


Częstochowa, sobota 4 stycznia 1947 roku. x 
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Wallace tworzy nowa partię w USA 


NOWY JORK (PAP) — Po 
2-dn!awvrh naradach w Newvm 
Jorku 300 przedstawicieli poste- 
nawvch organ'raryj nalitvcznych 
A sefanów narszonowiło uwer"ć 
par'ła polifyczn» p. n. „Para 
nazfenowych oh"wateli S*anów 
zintynorzanych" Pronram nown- 
nawrsąłej nart rkreślił h. minl- 
ster kanńiu Wallace w nprzemó- 
w!ieniu poświecenym zanadnie. 
niem wnwnotrznym Sianów Z!ed- 
naeznnyurh, Wallace stwierdz!]. że 
we'nrść nie foet równeznacrna z 
nędsaniem Prat w reen w-ap 
kanitąłe. Nieanran'czena dzialal- 
NEk wirikiono koantłalu nenwadzi 
rienchrennie da drnreril areena- 
"arczej, a nastennin Fo walny. 
Jeżeli wiara w spokój oznacza 
zdrade, ta jesteśmv zdrairami. 
Tażali wiara w dohrebv! d'a wszv- 
stk'eh jest komunizmem, to je- 
steśmy komunistami. Są lndzie. 
którzy w swveh nastanewien'nch 
i poradach kiernia sie tv!ka nie- 
nawiśeia woheec Zw'azkn Padziec- 
kiemn. Tndzie ei znora”aia poko- 
row! św'atowemnu. Wyrażain oba. 
wę. iż choenv kongres może nn- 
wtórzvyć błedv snrzed 9N lat. Wal- 
lace stwierdził, że zadaniem luczi 


'berga, który oświadczył, że 


o pogladach postęnewych Jest za- 
pobhlażenie temu, ahy wiciki ka- 
pital I kongres republikański do- 
prowadziły Słany Zjednoczone do 
nowej depresji gospodarczej. 

Dziennik „Ncw York Times" 
jest zuania, iż nowa organ'zacla 
polityczna, na czcle której stol 
dr Tingten I znany rzeźbiarz Da!- 
son, rozwinie się prawdopodobnie 
w trzecią w'elką partię politycz- 
ną Stanów POCZ RYC 


Republikanie poprą politykę 
zagrańiczną USA 

ONDIN,- BC) (obsł, wł.) — 
Gtównym tem  korespondancyj 
prasowych ze KE Ziednoczonych 
są uwagi na temat mającego wkrótce 
rozpocząć swoje obrady 18 Kongre- 
su USA. Jak wiadomo wiekszość de- 
putowanych obecnego Ko1g-esu na- 
leży do partii repub'ikańskiej, która 
w ostatnich wyborach zwyciężyła dce- 
mokratów, Jak dctychczas nie prozi 
nic, coby mogło nasunać przypuszcze_ 
nie, że republikane m'el by l:wzstio= 
nować politykę zagraniczną obzcnego 
rządu. Główia uwaga opn'i pub'icz- 
nej skierowana jest na sen. Vanden- 
polityka 


USA w stosunku do ONZ i traktatów 
pokojowych może liczyć na poparcie 
większości republikanów, reprezento- 
wanych w Kongresie. Jak donoszą da- 
dej korespordenci Kongres wyrazi 
prawdopodobnic zgodę na przeznacze 
nie sumy od 75 do 100 m lionów na 
pomoc d!a krajów potrzebu ących z 
chwilą ustania dzialalności UNRRA, 
z tym. że zastrzeże sobie przwo decy- 
dowania, które kraje na pomoc ame- 
rykzńską zasługują, 


Niwy amhaseder Polski 


w USA 


WARSZAWA (PAP) — W Wa- 
szyngytonie został mianowany am- 
bacadorem Rzeczypospolitej do- 
tychczasowwy chargé d'affaires 
R. P, w Lendynie Józef Win'e- 
wicz. Dotyrhczasowy amhaeador 
dr Oskar Lanne zostcie stałym 
d!ecaztfem Polski przy ONZ i Ra. 
dzia Berpicczeństwa. 

Newomianowany ambasador 
hy? delrwmatem Poleski na obu se- 
stach Marodów  Zlednoczenych 
oraz na konferencję pokojewą 
w Paryżu. 


Rzad trmczasowy w Hiszpanii? 


LONDYN (RRC, obsł. wł.) — Ka- 
respondent „Timesa donosi z Ma- 
dryvtu. że w dobrze painformowanvch 
kołach kursuie posłoska. jakoby 
nvszystk'e part'e politvczre h'czpań- 
ske, za wylatkiem monarch'stów Xp 
karlistów i kamun'stów. podnisatv u- 
kład o powo!aniu złożonego z ich 
przedstawicieli rządn tvmczasowe”o 
którero głównym zadaniem mia'ohv 
być zwnłan'e powszechnego I swobod 
nego plebiscytu dla zadecydawania ^ 
przysztvm ustra poltycznum Hiez- 
parii. Wiadomośc: tej brak iest do 
tej] chw'li oficialnego potwierdzenia 


5 proc. obniżka.cen we Francji 


LONDYN (BRC obsł. wł.). — Rząd 
francnskt wydał dekret wprowadza- 
iący 5 proc. obn'żki wszystk'ch cen 
kontrolowanych i niekontro!owanvch: 


"Dekret obeimnie więc ceny na wszyst 


kie artyku!łv tak w handlu reglamen- 
'owznvm lak i na t. zw. „czarnym 
rynku“. Za nicstosowanie sę do po- 
stanow'eń dekretu grożą surowe ka- 
ry. Prem'er Blum komentując nowo 
wydanv dekret w swym przemówie- 
niu rad'owym do narodu francuskiego 
ośw'adezył. że podstawowe zarzą- 
dzen'a co do cen zostaną uzupełn'o- 


fakt, że przyjaciółmi p. Mikołaj- 
czyka za granicami kraju są me- 
żowie stanu, którzy szykują Pol- 
sce grób. 

Polityka p Churchilla i im no- 
dobnych idzie w kierunku cdhu- 
dowy gospodarczej potęgi Nie- 
miec, bez uprzedniego konsekwent 
nego przeprowadzenia denazyfi- 
kaci; i domokratyzac:» Niemiec, 
ich gospodarki, ludności Ii aparatu 
administracyjnegso, pozostawia- 
jąc w Niemczech władzę karteli 
i trustów. 

Jednocześnie cj sami politycy 
światowej kwestionują 
publicznie nasze prawa do Ziem 
Odzyskanych i skierownią świa- 
domie agresie niemiecką prze- 
ciwko nam. 

Pan Churchill 1 inni anglosas- 
cy protektorzy Niemiec z góry 
przeznaczyli nas Polskę jako 
pierwszą ofiarę Niemcom na po- 
żarcie. 

Naród polski wypowiedział tym 
protektorom zdecydowaną walkę 
i przeciwstawia im zjednoczeną 
potegę dwustu  kilkudz'esieciu 
milionów ludności państw sło: 
wiańskich ze Zwiazkiem Radziec 
kim na czele, nraz sił demokraty- 
cznych zachodn. Taka siła potra- 
fi doprowadzić do przytomności 
najbardziej nawet nieprzytomny 
imoerializm na Świecie. 

Polskie Stronnictwo Ludowe 
nie ma jednak nie wspólnego z 
owa nostawą narodu. Przeciwnie. 
p. Mikołnjezyk obdarza protek- 
torów Niemiec swoim osohistym 
zaufaniem «i zaufaniem swojej 
(eb Do nich zwraca się z proś- 


r 
ne przez szereg bardziej drastycz= 
nych środków wykonawczych. Spo- 
łeczeństwu francuskiemu potrzebiv 


‘test silny wstrząs psych czny ce!'em 


utrzymana na poz'omie franka oraz 
podnies'en'a wytwórczości we wszyst 
kich ga'ęz'ach gospodarczych. Obniż- 
ka cen n'e wys:arczy. aby odhudować 
gospodarstwo narodowe. Dlatego też 
należy spodziewać sę przywrócenia 
48 godzinnego tygodn'a pracy: Za do 
dane do obow'ązwącego w chwili o- 
becnel 40 godz nnego tvgodn'a pracy, 
8 godzin placone będą takie same 


CENON CE rz E ED 


bami o ingerencję na wzór grec 
ki, w wewnetrzne sprawy polskie. 
U nirh szuka wysokiej opieki 
przed pogardą narodu. Z ich po- 
mocy korzysta i ich polityke chce 
przeprowadzić na terenie nasze- 
go państwa. 

Protektorzy Niemiec są protek 
torami p. Mikołajczyka. 

Zapylujemy: czy w fym towa- 
rzysiwie p. Mikołajczyk i jego 
stronnictwo zapewniają Polsce 
pokój na świecie, czy prowadzą 
ją  bezwolną 3; osamotniona 
wprost pod nóż przyszłej agresi? 

Odpowiedź jest i w tym wypad- 
ku jasma. 

W generalnej dla narodu pol- 
skiego sprawie, w sprawie być 
albo nie być naszego państwa, w 
sprawie zapewnienia Polsce po- 
kojn na świecie, p. Miko!ajczyk 
zmalazł się na jednej linii poli- 
tycznej z tymi wszystkimi siła- 
mi antypolskimi, które leią wao- 
de na młyn niemieckich i mie- 
dzynarcdowych podżegaczy wo- 
jennych. 

To wystarczy. by najszersze rze 
sze narodu polskiego odmówiły 
partii p. Mikołajczyka swego za- 
ufania. 

Blok Stronnictw Doemokratyc7- 
nych i Związków Zawodowych 
walczy konsekwentnie i zdeeydo- 
wanie z reakcja w kraju i za gra- 
nicami kraju. W ten sposób R'ol: 
Stronnietw Demckratycznych wY 
kuwa Polsce ład wewnetrzny i 
pokój na świecie, Jemn też zaufa 
naród 19 stycznia 1947 roku. 


Jerzy Nawrot 


stawki, jak za godziny nadl' czhowe. 
Wszystkie pisma paryskie wyrażat 
łą zadow'olene z powodt wydana 
cekretu o obniżce cen. Katolicki 
„L'Anbe*.p'sze. że dekret ten został 
nodvktowany zdrowym rozsult'em. 
Komunistyczna „I.Human'te” stw'er- 
dza, że cała francuska onin'a opowia 
da się za zarządzeniami rzadowvmi, 
które pa'ożą wreszc'e kres skąndalo- 
wi zwyżkuiącyvch stale cen, Pnn'era- 
iacy gen. de Gau'le dziennk „Le 
Pays“ podkreśla, że eksneryment rzy 
du należy poprzeć, przestrzega led- 
nak przed zhytn m antymizmem zwra 
cając uwage n. cężsą sytuację gos- 
spodarczą Francji. 


Niektórzy korespondenci parvscy 
wyrażalą przypuszczane, że wolny 
rynek n'e nodporzadkuie Sę nawowy 
danemu dekr-towi. Nieznane lest iesz 
cze stanowisko związków zawad?- 
wych, które wydanie dekretu mogą 
uważać za krok wvprzedzajacv `ch 
żądan*a domaealace się podwv?ki i 
uednolcena poziomu wszystkich 
płac pracown'czych 


stron zainteresowanych. ewentualnie 


nazwisk osób , taki układ proponulą- 
cych. Powvższa pogłoc*a wzbudziła 
w*e'bia za'niaracnwąn'e zwłaszcza w 
Rarce!ona. W oninij nnhlicznej — iak 
pisze koresp. ..Tfmesa* — przeważa 
zdan 'e. że 'ak'kolwiek ustrój politycz- 
nv zaetął bv wnrowadzony w H'sz- 
pan, dervzia o ieran wvhorze powi 
na wv'ść z samera krain. Korespon- 
dent doda'e że ieśli wiadomość ta ©- 
każe sie prawdziwa hvthv to pierw- 
szv krak na drodze do rozwiązania 
nroblemu h'szpańsk'ego. 


Belgijski min. o hudowy 
we Wrocławiu 


WARSZAWA (PAP) — W'cza- 


518 awaga pobytu -we -Wroclawiu 
holgijski minister adbudowy p. 
Terfve, zw'edził fahryke sztucz- 
nego jedwab: n aranz wracławską 
państwową fabrvke wagonów. 
naiwiekszą na Dolnym Śląsku 
wytwórnie przemysłową. 


Minister beleijski w rozmowie 
z przedstawicielem PA P‘n oświad- 
czył m in, iż stwierdził zarówno 
w fabryce sztucznego jedwabiu i 
w fabrrce wagonów podziwu po- 
dna wiarę i hart wśród pracew- 
ników. co podtrzymnie naród pol- 
ski w iega dażenin do stworzenia. 
z Polski wielkiego 
ekonom'cznego. .„Uderzyła mnie 
tu sneria'nie — ośw'adczył mini- 


ster be'g'iski — Ścisła jedność, ja-- 


ka pannie nu Was pom'edzy ro- 
botn'kami! a inteligencją techni- 
czna. Jeśli idzie o terenu Dolnego 
Śląska i Z'em Odzvskanvch inte- 
resowałem s'e zwlaszeza w naj- 
drohnie'szyeh szczególach metn- 
dami ich szvhk: el i podziwu god- 
nej repolon'zacji" 


Na dusz Bytes) 


Bloku Demokratyczne 


Na wczwanie ob. Prezydenta. 
dr T. J. Wołańrkirqn. na Fun- 
dusz Wykerczy R'eku Stronnictw 
domoltratycznyvch wn'aca Prezes 
Sadu Okreaowrno Lucian Żych- 
ilński zł 1.000 (tys'ar) | wzywa 
do złożenia odnowic"n'e' kwntw 
na wyżej wymien'ony cel nastę- 
nulacyrch ab. ob: wirenr”zes3 
Sadu Okregowrqo Stefana V!isz. 
niewskicgo, wierprczrsa Sadu 
fMitrcacwcan Anteniran Kellera, 
notariusza Tadcusza Kossa. no- 
tarlurza Henryka Plowrskleno, 
notariusza Sralskicao, nn'ariu- 
sza Ruga'rk'ogo. adw. 
"kicgo. adw. Jarczzwskiego, adw 
X rauckopfa. 


Na wrzwanie’ ob, Prezwdenfa 
Miasta Czesterhewy dr Wolań- 
skicgo. wpłaca Dyr. Szkła .Stra- 
dom“ Gracjan Szymański zł 1.000 


Idókow- 


i wzywa do nndtrzymania lańcu- 
cha: Dyr. Fabr. Pan'eru rb. M'e- 
czwełąwa Gha, Dyr. Fahryko 
Unen Textile” ob. Jani Anto- 
n'enn. Dyr, Fabr. Kareluszy jb. 
Janika Mar'ana. Kier. Prrs. Fahr. 
Kapr'uczy ab. Orryicza Staani’ a- 
wa, Wiendyr. 
cekic! ob Gzqasa S*an'sława. D'r. 
rabr „E-nefochzy'anva" oh. S'a- 
nisra Winern?frau. Dyr. Prrg. 
Fabr. „Stradom” oh_Larysa An- 
tani-no, Dyr Fahr „Koen-Kom* 
ob. Nawaka Kazimierza. 
Pers. Fabr. .KGn-Kon" ok Wa- 
hińskienn Wiarńysława, Dyr Rro- 
waru „Szwedo” oh. Gentkiewicza 
Ziimunda. 


Ob Poczalski Jerzy wpłaca zto- 
tych 1-000 5 wzwwa do podfrzyma- 
nia łańcucha ob Leona Mrakow- 

skiego i firme Ch2chaj i S-ka. 


Ml Wyborczy Sironi 


dw JEMOATAJCZNYCH ; 
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to siła suśadomeł swej roli inteligent ji prace 
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Z Wielkiej Brytanii dochodzą 
Rus raz po raz wi 'eści o wzmoże- 
niu się ruchu faszystowskiego po 
wojnie. 

Podczas wojny „führer“ faszy- 
stów angielskich Mosley był in- 


 ternowany wraz z szeregiem Svo- 


ich zwolenni: ów. N: ektórzy czlon- 

xowie Brytyjskiej Unii Feszy- 
stów (B. U. PF.) skazani byli na 
karę więzienia za jawną dzialal- 
ność faszystowską., 

Cała ludność Anglii zgodnie 
potępiała faszyzm. majac przed 
oczyma obrazy Majdanka, Bu- 
chenwaldu i innych kaźni hitle- 
rowskich. Hitleryzm. obnażony 


podczas wojny w całej swej bru- 


ta!ności, wzbudzał w przeciętnym 
Angliku wstret i przerażenie. 
Obecnie, w dwa lata po zakoń- 


, czeniu wojny, faszyzm znowu Wwy- 


| ac )” Po" SWWNRSOWYSNNNO "7 SRYSNNOT=""I "yar o” RR © 


chodzi na arene polityczną An- 
glii. Pomaga mu w tym 'partia 
konserwatywna, która po ostat- 
nich wyborach strac'wszy wladze 
nie przebiera w środkach w zwal- 
czaniu rządu. Obecna kampania 


Churchilla, prowadzona przeciw 


wszelkim poczynan: «om rządu, je- 
go wystąpienia w obronie po- 
krzywdzonych Niemców, jego 
projekty „nowego ładu“ w Euro- 
pie są zachęcajecym bodźcem dla 
faszystów angielskich do anucia 
coraz Śmielszych planów. 


Obecne metouy f7 'oslcya 
Podczas wojny siły angielskich 
faszystów były rozproszone i nie 
posiadały żadnego znaczenia. — 
Gbecnie jeszcze Mosley. „wódz“ 


- B. U. F. po uwolnieniu z wie- 


zienia nie wystepuje jawnie, — 
Skupia on swe siły na uboczu i 
czeka na sprzyjający moment. 
Jest to faza przygzotowawceza: 
faszyści ograniczają s'e do roz- 
budowy sieci komórek, których 


oficjalnym celem jest rozpaw- 


szechnianie i czytanie ks'qżki 
Mosleya „Moja odpowiedź", — 
Wkrótce ma sie ukazać jego no- 
wa książka „Moja alternatywa“, 
a takźe czasopismo polityczne. 

Mosley urządza nieofiejalne po- 
dróże agitacyjne po kraju, udzie- 
la instrukcji podlegiym mu przy- 
wódcom terenowym co do tak- 
tyki w obecnej sytuacji molitvcz- 
nej. W swych przemowach stw'er- 
dza, że „pobyt w więzieniu służył 
mu do ntrwa'en'a w'ary w słusz- 
ność ideologii". Utrzymuje on 
osobisty kontakt z kilkoma tv- 
siącami aktywnych działaczy B. 
U. F. 

Ksinżka Mosley'a „Mača adna- 
wiedz“ jest w znacznej części 
przedrukiem programowej hra- 


` szury B. U. F., wydanej w r. 1938 


p. t. „Jutro będziemy żyć“. Reszta 
książki — to obrona stanowiska 
Mosley'a podczas wojny i ostry 


atak przeciw wszystkim pozosta- 


łym partiom politycznym. W wy- 
wodach swych Mosley jest hbar- 
dzo ostrożny, chociaż czasem u- 
jawnia swoje prawdziwe oblicze, 
W jednym miejscu, omawiane 
problem wybuchu wojny, Mosley 
pisze: | 

„Wtedy było prob! emem. czy 
wolno Niemcom obiąć władze i 
wprowadzić porządek w krajach, 


gdzie Wielka Brytan'a n'e mała 


żadnych żywo:nych interesów. a 
skąd zacofane i anarchistyczne 
narody stale zazrażaly pokojowi 
‘Europy... Naród o wyższej cywi- 


lizacji „powinien przewodzić niż- 
szemu.* 

„Ideologia“ bezpośrednio 7a- 
zernnięta z „Mein Kampf“ Hi- 
tlera. 

Mosley przeprowadza swe pla- 
ny konsekwentnie. Chce stworzyć 
zdyscyplinowany zarodek partii 
faszystowskiej bez wzbudzenia 
czujności ogółu, podohnie jak to 
czynił jego mistrz Hitler przed 
rokiem 1933. Swoje znane z bru- 
talności wystąpienia przedwojen- 
ne, swoje zorganizowane bojówki 
terrorystyczne uznał za biędy 
młodości. Usprawiedliwia się, że 
„celem ich byla obrona własnych 
ludzi przed aktami gwałtu na ze- 
bran'ach*. 


sam działając na wpó? z u*ry- 
cia, wysuwa ma plan pierwczy 
ludzi silnie z nim związanych, a 


nie skompromitowanych poli- 
tycznie. 
vawne organizacje 
faszystowskie 


Zwolennicy faszyzmu skupiają 
sią w Wielkiej Brytanii w mniej- 
szych partiach politycznych, wy- 
stęnujących |lesalnie na arenie 
politycznej. Najważniejsza z nich 


„GIO NARODPU®. 


Q 
*to t zw. „Brytyjska Partia Lu- 
dowa“. Przywódcami jej są John 
Beckett i książę Bedford. Ten cs- 
tatni opublikował niedawno bro- 
szure „Błędy Norymbergi“, bedą- 
cą ostrym i zjadliwym atakiem 
na wyrok norymberski. Bedford 
stwierdza, że „winę za wszystko 
ponoszą politycy aliancey w rów- 
nej mierze jak „Niemcy. Mimo. że 
Niemcy popełni!i „w estateczneści 


szorcg gwałtów”, znajduje on dla 


nich usprawiedliwien'e. Posługu- 
je się on w swej publikacji meto- 
dami zaczerpniętymi: z arsenału 
propagandy Goebbelsa, powtarza 
historie Katyn'a według prowo- 
kacyjnej wersji niemieckiej, os- 
karża Stany Zjednoczone o ataki 
na Niemcy w okresie swej ncu- 
tralności, o sprąwokowanie Ja- 
ponii w Pearl Harbour. W końcu 


"stwierdza, że proces norymberski 


był „cofnięciem się do okresu no- 
cy barbarzyństwa” i że „oddali 
dzień, w którym ludzie przekona- 
ją sie o dobrodziejstwach naro- 
dowego socjalizmu, bez jego fa- 
natrzmu i nietolerancji". 

„Brytyjska Partia Ludowa“ nie 
jest jedyną jawna profaszystow- 
ską partią. Ostatnio pod egidą 


4 stycznia 1947 roku. 


Becketta 


wspomnianego 
sześć pomniejszych partyj stwo- 
rzyło wspólny „front narodowy“, 


wyżej 


którego celem jest „odrodzenie 
życia narodowego“. A program 
tego frontu niczym nie odbiega 
od hitlerowskich wzorów. 
Szeregi tego froniu zasilone są 
przez byłych członków B. U. F. 
którzy zasadniczo nie odstąpili 
od „ideologii“ wodza, nie chcieli 


jednak zrezygnować z legalnej. 


działalności politycznej. 

W tych partiach wielu starych, 
wypróbowanych popleczników 
Mosley'a współpracuje ściśle ze 
swoim „fiihrerem', a ich zada- 
niem jest przygotowanie gruntu 
pod przyszłe scementowanie wszy- 
stkich grup faszystowskich, gdy 
„wódz* się ujawni. 

Tak wygląda działalność grup 
faszystowskich w Wielkiej Bry- 
tanii. Na razie nie stanowia dne 
poważnej.aiły. Postepowa prasa 
angielska pisze jednak, że przy- 
kład Hitlera winien służyć Anglii 
jako ostrzeżenie i nawołnje do 
zastosowania energicznych środ- 
ków w celu zlikwidowania faszy- 
zmu, który zuchwale podnosi 
glowe. 


sukcesy narotów siowiaúskich w 1546 r. 


MOSKWA (TASS, obsł. wł.)- — 
Przewodniczący komitetu słowiańskie 
go w Moskwie wygłosił przemów.e- 
n.e zawierające noworoczne pozdro- 
wiene dla wszystkich narodów sło- 
w'ańsk'ch. Mówca stwierdził o!brzy 
ml wysłck wszystkich narodów sło- 
w.ańsk'ch w pracy nad odbudową 


swych wyzwolonych z przemocy n.e-. 


meckiej I ze zgrozy woiny krałów. 
Na podkreś'en'e zasługuje tak entu- 
zjazm i iak wyjątkową „edność naro- 
dów federacji jugosłowiańsk e, jak 
wysiłek m'odel demokracji bułrar= 
skiej czy skuteczna waka z reskcją 
rocz'nią i obcą oraz w.elha I twórcza 
praca narodu udręczone| Polski czy 
wsró!na praca nad odbudową pod;ęta 
przez narody Czechosłowacji. 

Narody słowiańsk'e mogą poszczy” 
cié sę sukcesami odniesionym na are- 
n'e życa mędzynarodowego, w Or- 
gan zacji Narodów Zjednoczonych, w 
dziedzne zapewnien'a Śwa.u d'ug'e= 
go demokratycznego pokoju oraz roz- 
woju i rozkw tu ludzkości w duchi 
demokracji i postępu: Zreasumowa- 
n'e tych sukcesów nastaniło w czasie 
pierwszego po wo.nie Kongresu Sło- 
w'ańskcgo w Belgradze. Prasa re- 
a*kcy na europejska i amerykańska u- 
stowała przemilczeć lub przemycić 
do "unvsłów fałszywe wiadomości o 
tym Konsgrese, nie ulega jednak naj- 
mn eiszej wątpliwości. że ma.erały; 
jak'e zebrane zostały w czas'e ohrad, 
dotra do wszystk ch i wszystkim udo 


wodnią właściwy ich przebieg i waż- 
ność. Bratn'e narody słowiańskie re- 
prezentowane na Kongresie belgradz= 
kim zobow 'azały s'ę pracować nad 
rogłębien'em przyjaźni pomiędzy Sto 
w:arom: a Innymi narodam! oraz pra- 
cować nadal uslnie nad wywalcze” 
niem d'a Świata pokoju . zanewnie” 
n'em mu szczęśliwego rozwoju: 
Przemów enie swoje przewodniczą= 


cy komitetu słowiańsk'ego w Mos- 
kw`e zakończył życzeniem, aby rok 
1947 przyniósł narodom słowiańskim 
dalsze i na większą skalę sukcesy w 
kształtowaniu poltyki m'ędzynarodo- 


wej i wyraził nadzieję. że będą one. 


razem ze Zw'ązkiem Radzieck'm tak 
jak w roku ubiegłym kroczyć w p'erw 
szym szercen bołown'ków o pokój, 
poster I dobrobyt. 


Nowy ambasador |ugosiowianski 
w Warszawie 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 
wczorajszym przybył z Balgradu 
do Warszawy nowomianowany 
ambasador Federacyjnej Ludo- 
wej Eevubliki Jugos'awii w Pol- 
sce dr Rade Pribiećvić, powitany 
na dworcu przez dyrektora Pro- 
tokółu Dyplomatvcznego Mini- 
sterstwa Spraw Zagranicznych 
A. Gubrynowicza, ambasadora 
ZSRR w Warszawie p. W. Z. Le- 
biedicwa, charg d'affaires Jugo- 
aławii w Warszawie p. M. Drogo- 
vica na czele członków ambasady 
jugosłowiańskiej. 

—— || — a 

Neminzcfa bh. omhasadora 

uposławii w Warszawie 

WARSZAWA (PAP) — Dotych- 
czasowy ambasador Jngosławii 
w Warszawie p. Boża Liumavie 


Uklad handi cewy 
Polska -- Norwegia 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 
81 grudnia ub. r. podpisany został 
w Warszawie nklad handlowy +i 
płalniczy między Rzadem Pol. 
skm a Noerwoskim. Układ tan 
wehoadz* w życie z dn'em 1 stycz- 
n'a 1947 r. i przewiduje obroty 


towanowe w wysokości około 22 


Posiedzenie 
Rady Kcezpieczeństwa 


NOWY JORK (PAP). — Dra 31 
zrudnia zebrała się Rada Dezo.eczcd= 
Stwa w celu odbycia dyskusj nad u- 
chwalonym w poprzedn m dniu przez 
kom się projek'em kontroli ene-gii 
atomowej. Przedstawic'e! Stanów Zied 
noczonych Johnson zażądał, by na- 
tychmiast po przestudowanu projek 
tu komisji przystąriono do praktycz= 
nej- real zacji postanowień tego pro- 
łektu. Delegat radziecki Gromyko 
stwierdził, że pierwszyni zadaniem Ra 
dy Beznp'eczeństwa jest zgodnie z re- 
zolicią Zgromadzen a Qeneralnego, 0- 
kreślenie praktycznych środków ma- 
jących zapewnić ogran czenie zbro- 


jeń. Dlatego też delegacja radziecka ` 


zaprojektowała wyznaczenie komisji 
składającej sę z 11 członków, która 
by się zajęła sprawą ograniczenia 
zbrojeń, Dyskusję od!'ożano do na- 
Btępnezo zebrania, które ma się od- 


być niepóźn'ej niż 7 stycznia. Następ 
nie senator Johnson, jako ustępujący 
przewodn'czący Rady Bezpieczeńs- 
twa zwrócił sę do swego nas.ęncy, 
by włączono na porządek najbl ższe- 
go zebrania sprawę Triestu, ydyż ta- 
kie żądania wyraziła Rada M'n'strów 
Spraw Zagrancznych. Reasumując 
wynk! racy Rady Bezpieczeństwa 
za rok 1916, ecn. Johnson stw:.erdził, 
że w końcn roku wzrosła ilość Spraw, 
co do których Rada oslągneła !'edno- 
myś'ność. Można przypuszczać, że 
w przyszłości*prace Rady n'e hędą 
mnlel owocne. Seralor Johnson po- 
żegnał ustepujących rezedstawic eli: 
jloland'i, Eg'ptu i Meksyku, którzy 
Jako członkow'e. n.estal. byli wybrani 
do Rady Bezp'eczeństwa na przecąg 
jednego roku. Na miejsce ustępuijcych 
członków weszit przedstawiciele Ko- 
tumbil, Syril i Belgi 


milionów dolarów w przywozie i 
wywozie łącznie, nie licząc znacz- 
nego kredytu towarowego, przy- 
znanego Polsre. Kredyt tęn spła- 
cany bedzie dostawami węgla w 
latach następnych. 

Na podstawe tego układu Pol- 
ska wywozić będzie do Norwegii: 
węgiel, koks, rury wysokoprężne 
i kanalizacyjne, maszyny i narze- 
dz'a, b'e] cynkową. artykułr che- 
m'ezme itp. W zamian za to Nor- 
weg a dostarczy Polsce koni, ŝ'e- 
dzi, lekarstw, p'ryvtów, że:azo-sto- 
rów, rudy żelaznej, nawozów szin- 
cznych, tranu, tłuszczów jada|l- 
nych i technicznych, aluminium 
itp. 

Akt podpisania układn odbył 
się w Min. Żeglnyi i Handlu Za- 
granicznego. W imieniu Rządu 
Rzeczypospolitej Polskiej podpi- 
gal układ min. dr Jedrychowski, 
ze strony Norwegii zaś Poseł 
Nadzwyczajny i Minister Pełno- 
mocny Królestwa Norwemii w 
Polsce p. Alfred Danielsen. 


ama. (| od 


Odwołanie posla holerlers skicgo 
z Hiszpanii 
BRUKSELA (PAP) — Z Hagi 
conoszą, że w poniedziałek, dnia 
50 ub. m., poseł holenderski w Hi- 
szpanii, Teppema opuścił Madryt, 
udające się do Holandii. 


został m'anowany wiceprezyden- * 


tem rządu Czarnogórza i mini- 
strem opieki społecznej. 

Jak wiadomo ambasador Lju- 
movie pracował niestrudzenie nad 
pogłchieniem braterskich i przy- 
jacieiskich stosunków pomiędzy 
narodem polskim i narodami Ju- 
gosławii. Owocem jego wysiłków 
były: pakt o wzajemnej pomocy 
i przyjaźni, konwencja kultural- 
na i umowa handlowa. * 


Syn twórcy Kanału Sueskiego 


oskarżony o szpiegostwo 


PARYŻ (SAP) — Paul dos- 
seps, syn twórcy Kanału Sueskie- 
go, został aresztowany pcd zarzu- 
tem szpiegostwa. Dziennik „Fran- 
ce Soir“ zamieszcza tezy obrony, 
przedstawiene przez adwokata 
dTiessepsa, Teodora Coulon. 

Według dTLessepsa, rzad fran- 
cuski winien mu jest 5 miliardów 
i chce skonfiskować jego mają- 
tek, aby mn nie wypłacać tej na- 
leźności i dlatego oskarża go nie- 
słusznie. Dziennik podaje, że 40 
lat temu Pau] d'Lesseps naby? te- 
reny naftowe w sandżaku Ale- 
xandrette. Podczas wojny 1914 r. 
Tx reja wywłaszrzyła d'Lessepea, 
ale w styczniu 1937 r. m'adzyna- 
rodowy trybunał francusko-tu- 


Wielki proces miedzynarodowy 


BERLIN (PAP) — Przed kilku 
dn'ami rozpoczął się w Rastatt 
wielki proces przeciwko 700 zbro- 
dn'arzcem hitlerowskim. odpowie- 
dzialnym za wymordowanie setek 
tysięcy obywateli francuskich, 
polskich, radzieckich, be'zijskich, 
luksemburskich i innych. Liczba 
zamordowanych Polaków docho- 
dzi do 30 tysięcy. Proces podzie- 
lony został na kilka odcinków, 
obejmujących po kilka obozów 
koncentracyjnych. Dotyczy on 
wypadków w obozach w Schoem- 
berg, Przingen. Schaerzinzen, 
Dauimergen i Spaichingen. Na 
ławie oskarżonych zasiada 50-ciu 
zbrodniarzy, stanow'ących zarząd 
b. obozów. Następnie sądzeni be- 
dą dyrektorzy, inżynierowie i 
przedsiebiorcy, którzy dzielili sie 
zyskiem, pobranym ze zbrodni- 
czego eksploatowania cudzoziem- 
ców w powyższych obozach. Roz- 
prawy trybunału toczą się pod 


Erytyjskie kopalnie węgla 
własnością państwa 


LONDYN (SAP) — Flagi cen- 
tralnego państwowego urzędu 
weglawego zawisły nad wejściem 
do 1500 kopalni wegla, rozs'a- 
nych po całym kraju, na znak, że 
kopalnie te, bedące dotvchczaa 
własnością prywatną 800 towa- 
rzystw akcyjnych, przechodzą na 
własność państwa. 


Na błękitnym tle choragwi fi- 


"gurują wielkie litery NBC (Na- 


tional Coal Board — Państwowy 
Urząd Weglowy) w białym kolo- 
rze, a pod spodem, mniejazvmi 
literami napis, który stwierdza, | 
że „Kopalnia ta przeszła obecnie i 
na własność państwa“. 


Podobne ceremonie odbyły aię 
w Landsdown Honse w Londvnie, 
gdzie mieści się główna siedziha 
państwowego urzędu weglowego. | 
Przewodniczący urzędu lord Hvn- - 
dley w obecności licznego tłnmu $ 
wciagna? na maszt nad gmachem 
nową flage. 


LONDYN (PAP). — Na jutrzej 
szym posiedzeniu gabinet bry- 
tyjski omawiać będzie pow?żne 
trudności gospodarcze wywołare 
sytnacją w konalniach wezla. Jak 
słychać premier postanowił wy- 
dać specjalne zarządzenia wob?e 
tego, że dotychczasowe apele do 
górników nie odniosły skutku. 


Przed sestą 
Kongresu amerykańskiego 


LONDYN — BBC (obst. wł ) Ame- 
rykańscy sprawozdawcy prasowi w 
swo'ch rozważan'ach na temat inaią= 
c” wkrótce nastąpić sesji Kongresu, 
zastanawiają siłe jakie stanowisko 
podczas obrad załimą republ kanie. 
Snrawozdawcy nie spodziewałą się, 
aby part'a republikańska nalegała na 
poczynienie większych zmian w polł- 
tyce zagran'cznej IISA., Przedmiotem 
rozważań p'szacych Są następujące 
punktr: 1) ONZ — sprawozdawcy 
spodz'ewaią się, że renubl'kanie ra- 


,.prą Organizacje, 2) składy handlowe 


—repnub'ikan'e prawdopodobnie sprze- 
ciwią sę zbył rozległemu ich: pro= 
„gramowi, 3) im'gracia europe ska-do 
USA — przeważa zdanie, że poglady 
republikanów będą w odniesieniu do 
tego zayadnien'a podzielone. 


Poseł renuklikańskiej 


Hiszpanii w Budapeszcie 
BUDAPESZT (PAP) — Poset repu. 
blkański Hiszpanii Julo Priesto Vile f 
labril!a wreczvł prezydentowi Tildy li- 
sty uw erzytelniające, 


recki zarządził, aby Turcja wy- f 
płaciła mu 250.000 funtów turec- ił 
kich złoiem, tytułem zaplaty za 
nabycie tych terenów i 1.782.996 
funtów tureckich z górą z tytułu 
strat pon: 'esionych oraz jako o- 
procentowanie kapitału. i 

Fundusze te, przekazane do Pa- 
ryża na poczet długów Tursji, ne 
zostaty nigdy przekazane Pawło- 
wi d'Lessebs. Toteż obecnie wzno- 
wil on dochodzenie w tej spra- 
wie i buduje na tym fakcie swoją 
obrone. 

„France Saoir“ dodaje. że d'Les- 
6eps powołuje sie na swoją pracę 
w wywiadz'e de Gaulle'a, podkre- 
Ślejac, że może z niej tylko być. 
dumnv. 


przewodnictwem sędziego Sądu 
Apelacyjnego w Paryżu, Ausett, 
przy wspóludziale 3 innych se- 
dziów tegoż sądu. Ponadto zas'a- 
da w trybunale sedzia polski, lu- 
ksembnrski i belgijski, Sedzią $ 
polskim w procesie w Rastatt a 
mianowany został kpt. dr Henryk $ 
Gb, zastepea szefa polskiej ini- 
sji wojskowej dia badania nie- 
mieckich zbrodni wojennych. 


W kiku wierszach 


Paryż — Nemiecki literat znany 28 | 
ewych opowieści podróżuiezych dr Col- 
lim Ross, odebrał soble życie Powody m 
samobójstwa uleznane. |: 

Paryż. — Z llan:lnye donoszą, że are- 
szłowano tam. 2 osoby, należące do sieci. $ 
sznirgowskiei Franco | 

Paryż. — Jak donosi dziennik 
hat', m2arynnrze ' lotnicy Z lotniskow- 
ców „Beran. „(Coloseus* | .Dizsmune 
do“ oraz z lekkich krążown ków M 
tasque* l . Triomyhznt*, którzy korzye | 
stali wlaśr ie 2 urlopów, zostali odwała. 
ni dn swej hazy w Tninn'e. Dziennik koe 
mentnje te wiadomość w ten sposóh że 
w dorznie franenskie  okrety wojenna 
mają wkrótce odpłynąć do Indochin, 
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stycznia 1947*roku. 


Syn chłopa — drukarz — amier 


ciugoletmi wiezieñ polityczny 


ziś Prezyd 


Trzy lata temu ob. Bolesław Bierut, 


wybitny działacz niepo- 


polityczny, przewodniczył zebraniu. które w mro- 


- kach okupowanej Warszawy, pod strażą posterunków Gwardii 
Ludowej, ukonstytuowało się jako najwyższa władza Polski — 


Krajowa Rada 


Naródowa — obierajac Bolesława B'eruta swoim 


prezydentem. Odtąd na Prezydenta B'eruta zwrócone są oczy ca- 
łego społeczeństwa. Niedawno. „fzeczpospolita* druknwala w sze- 


regu odcinków obszerny jego życiorys. Obecnie 


„życiem Warszawy" 
Obywatela Polski, 


DLOLESŁAW RIERUT 
Prezydent K. R. N. 


Syn drobnego rolnika z Tar- 


nobrzeskiego Bolesław Bierut 
dzieciństwo miał bardzo cieżkie i 
twarde. Wobec trudnych warun- 
ków materialnych w doma rodzi- 
ców już od małego zapoznał się z 
cierpkim smakiem mozo'nej prze- 
rastającej nieraz siły dziecka pra- 
cy fizycznej, goryczą walki 6 
chleb codzienny, zdarzalo się — z 
zlodem. 

Krótki okres uczeszczanła w Lu 
blinie do szkoły powszechnej za- 
kończy? się wydaleniem z niej Bo- 
lesława Bieruta przez władze car- 
skie za szczególnie aktywny u- 
dział w strajku szkolnym w roku 
1905. 

_'* Miejsce szkoły powszechnej ża- 
jęła szkoła życia, twarda i bezli- 
tosna, nie znająca żadnych naj- 
mniejszych nawet wzziędów dla 
wieku swych uczniów. Praca przy 
murarce, dźwiganie wapna, sprze- 
daż warzyw, roznoszenie gazet, 
wytężanie wszystkich  dziecin- 
nych sił dla sprostania przera- 
stającym nieraz możliwości za- 
daniom, ból fizyczny wskutek 
zerwania mięśni, a nad wszyst- 
kim górująca myśl, że trzeba 
wytrzymać, że trzeba przynieść 
do domu zarobek — to były tej 
szkoły przygotowawczej klasy. 


JEAN PAUL PLNEZ 


ogłaszamy za 


zwięzłą syntetyczną sylwetkę Pierwszego 


Potem przyszła młodość, wcze- 
ena młodość, która w znajomości 
bezlitosnych praw życia nie ustę- 
powala dojrzałości, w sferze prze- 
żyć wewnętrznych pelna była 
walk, zmagań i wątpliwości. 


D!aczego jest tak źle? Dlaczego 
jest tak ciężko? Jak uczynić, że- 
by św:at stał się lepszy i ludziom 
na nim lepiej? Nie każdv młody 
chlopak zaprząta sobie glowe ta- 
k'mi pytaniami. Nie każdy szuka 


na nie gorączkowo odpowiedzi i - 


w znalezieniu jej widzi istotny 
sens dalszego życia. 
Bolesław Bierut był jednym 


z tych młodych ludzi, którzy szu- 
kają i którzy widzą. Pragnienie 
zg!ębienia prawdy nurtowało w 
nim tak silnie, było w nim tak 
niezwalezone, że zdołała przewa- 
żyć inne moce. których przezwy- 
ciężenie n'e było tak łatwe. Więc 
więź środowiska rozwydrzonych, 
nie znajacych żadnych hamulców 
chłopców z przedmieścia Lublina, 


"wśród których musiał wyrastać. 


Wbrew temu środowisku Bole- 
sław Bierut, jakby wiedziony ja- 
kimś nieomylnym instynktem i 
leżącą poza nim siłą torować so- 
bie zaczął poprzez nieprzyjazne i 
pełne zasadzek życie drogę. wio- 
dącą do celu, który początkowo 
przedstawiał sob'e jeszcze ogólni- 


kowo i mgliście, jako poświęce- 
nie się dla społeczeństwa. 
Wywiązujac sie wszedzie, czy 
jako zecer w drukarni lubelskiej, 
czy jako pomocnik geometry. a 
pó”niej miern'czy, niezwykle su- 
m'ennie z nałożonych nań nbo- 
w'azków n'e nstąwał jednacześnie 
Bolesław B'erut w najbardziej 
aktywnej pracy społecznej. w sa- 
mokształeenin, pog!łeh'aniu swej 
wiedzy, w wyrab'aniu sob'e św'a- 
tonogladn na nodstawowe zagad- 
n'enia życia. Był w Lnbl'n'e je- 
dnvm z naiczynnie'szvch działa- 


czy w towarzystw'e „Przyszłość, ` 


którego pracy nadał wraz z przy- 
jaciólmi kiernnek zdecydowanie 
postapowy. Również już od mto- 
dości powiazał sie z zruną hainw- 
ników myśli postepowej. jak on 
żyiących pragn'en'em wydnbvcia 
świata z okowów tyranii i prze- 
mney. 

Już iaka młodzieniec doszed? de 
prawdy. iż osiaegn'qeie nostawio- 
nego soh'e w żye'n celn: istoln'e 
skniecznei pracy. dla spoleczeń- 
stwa. nie bedze możliwe hez n^- 
głebienia swych wiadomości: bez 
dokonana naiwiekszych wysil- 
ków dla zdobycia potrzebnego 
zasnbu wiedzy. Zdobywał ja też 
z uporem i zapałem. znajdujace 
czas na naukę i czytan'e w naj- 
cieższych nawet warunkach i o- 
kolicznościach. 


Krótki okres przed pierwszą 
wojną, który spędził w Warsza- 
wie, bedac już wówczas zw'aza- 
nym ideolog'rzn'e z PPS — lewi- 
ca, pośw'ecił Bolesław B'erut tak- 
że nauce — prarę zarobkową w 
drukarn|.z iakiej wywizzywał się 
zresztą naisum'enniej — traktu- 
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jąc jako konieczność. Znajdował 
zresztą również czas na działal- 
ność społeczną. w której zetknął 
siew Wamzawie ze środowiskiem 
dz'ałaczy chłopskich. 


Czas pierwszej wojny przebył 
w Lublinie., Mając już wyrob'one 
poglądy społeczne i polityczne 
by? zdecydowany nie słnżyć ja- 
ko mieso armatn'e żadnemu z mo- 
narchów, okupujących Polskę. 
Szczęśliwie un'knąwszy wielu 
najcięższych niebezpieczeństw w 
czasie ukrywan'a sie w Lublin'e, 
gdzie rozpoczął pracę w snół- 
dz'elczości, osiagając w niej 
wkrótce duża sukcesy, potem ja- 
kiś czas przebywając w Warsza- 
wie. wciaż ucząc się i nie przery- 
waiąc akcji społecznej — Role- 
sław R'erut po skończonej wojn'e 
stał się jednym z pionierów snól- 


dzie!czości, zaimnuiae k'erowniczo 


stanowiska w Lnbelsk'ei Srpró'- 
dzielni Spożywców. później w 
Warszawie w Związku Koovera- 
tyw Rabotn'czyvych. oreonizująe 
szereg nowych spó!dzie'n', m'e- 
dzy innymi w Zagłąbiu Dąbrow- 
skim. 


W rokn 1923. jako pionier tzw. 
nierależnego ruchu spóldzielcze- 
go i wybitny działacz lewicowy 
zastaje arczztawany i osadzony 
w wiezieniu. Na skutek nsilnvch 
starań przyjaciół zostaje pusz- 
czony na wolność, Aresztowany 
i zwalniany jest jeszcze kilka- 
krotuie. Nie czekając na zbliża- 
jący się proces, który zdaniem 
jego obrońcy — mus'alby w ów- 
czesnych warunkach skończyć s'e 
wyrokiem skazniącym — wvież- 
dża za granicę. okres swej tnłacz- 
ki wykorzrystuiae przede wszvet- 


Akcja przedwyborcza -w kraju... 


WARSZAWA (PAP) — W My. 
aliborzu na Pomorzu Zachodnim 
odbył się powiatowy zjazd Zw. 
Osadników Wojskowych. na któ- 
rym uchwalono rezolucję, pod- 
kreślającą jednolite stanowisko 
poparcia Bloku Demokratyczne: 
go. Osadnicy wojskowi ostro po- 
tępili działalność PSL i oświad- 
czyli, że pięciotysieczna rzesza 
osadników wojskowych now'atu 
myśliborskiego bedzie pracować 
bez wytchnienia nad odbudową 
Ziem Odzyskanych oraz dałoży 


W lochach hiszpańskiej każni 


Dokończenie. 


Przez trzy dni żyłem życiem 
hiszpańskich republikanów, wie- 
zionych w lochach Seguridad. 
Podczas długich i bezsemnych no- 
cy danym mi było wsiuchiwać 
się w krzyki badanych więźniów 
1 jęki tych, którzy już z przesłu- 
chania wracali. Zjawiający się w 
mej celi dozorey — nie omieszki- 
wali skorzystać z każdorazowej 
sposobności, aby doradzać mi 
zdradę mych republikańskich 
przyjaciół i grozić śmiercią, w wy 
padku dalszego z mej strony opo 
ru. 
Pierwszego zaraz po mym u- 
więzieniu wieczoru do celi mojej 
przybył nowy więzień. Ciało nie- 
szczęśliwego pokryte było całko- 
wiele krwią a cn sam znajdował 
Się w stanie zupełnego wyczer- 
pania. Nowy więzień okazał się 
młodym, 19-letnim zaledwie chłop 
cem. Nazywa? się Pablo Alvarez. 
Współpracowa: z  framcuskimi 
maquis i przed miesiącem aresz 
towamy został za rozszerzanie nie 
legalnych ulotek. Opowiedział mi, 
że od naszego korytarza wiodą 
schody do mieszczącej sie poni- 
żej „komory przyjaźni“, w której 
czeka na swe ofiary 12-tu dozor- 
ców, ubranych w niebieskie ko- 
szule Falangi. Pierwsze „przesłu- 
chanie* polegające na okładaniu 
więźnia pałkami i kopaniu go 
ciężkimi, podkutymi obcasami 
kończy się zazwyczaj omdleniem 
„przesłuchiwanej* ofiary. Po od 


zyskaniu przytomności więzień 
rozciągany bywa na żelaznym sto 
le i poddawany dalszym bardziej 
tym razem wyrafinowanym tor: 
turom. Kości nieszczęśliwego ści 
skają cprawcey żelaznymi śruba- 
mi, a pod paznokcie wbijają mu 
płonące drzazgi. Niektórych więź 
niów przypieka sie elektrycznym 
prądem lub też wtrąca do lodo- 
wych komór. Okaleczeni podczas 
„przesłuchamia* _ mieszczęśliwey 
wysyłani są do obozów koncen- 
tracyjnych lub — jeśli stan jest 
szczególnie cieżki — do specjalne 
go rodzaju „szpitali“, z których 
nie ma już więcej powrotu. Pablo 
wycierpiał trzy noce tego rodza 
ju męczarni. Gdy nastała czwar- 
ta przyszli po niego znowu 1... nie 
ujrzałem go już nigdy więcej. 

Następnego dnia przewicziono 
mnie do największego w Madry- 
cie więzienia. znanego pod naz- 
wą Carabanchel Alto. Zamknięto 
mnie do wielkiej politycznej celi. 
Rozciągnięte na jej ziemi wychu 
dłe straszliwe postacie, mimowo 
li przypominały ofiary hitlerow 
skiego Buchenwaldu. 

Kogóż tu nie spotkałem? Był 
tu Angel, był starosta jednego z 
miast na terenie północnej Hisz 
panii. aresztowany za to. że nie 
skazał na śmierć kilka chłopa- 
ków, przywódców, skierowanej 
przeciw  Falandze organizacji; 
Francisco. tancerz z nocnego ha- 
ru; 70-letni Pablo, który areszto- 


wszelkich starań. abv przyczynić 
się do zwyciestwa Bioku Siron- 
n'ctw Demokratycznych w nad- 
chodzących wyborach. 


W Niemodlinie (na Ziemiach 
Odzyskanych) odbył sę 28 b. m. 
wielki wee przedwyborczy, na 
którym m. in. przemawiał ka. 
dziekań Stanislaw Woronowiez, 
ośw'adczającć: „Wszysev Polacy, 
a zwłaszcza na Zem'ach Odzy- 


nich jesteśmy zjednoczeni w Blo- 
ku Demokratycznym”. 
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Były ambasador Rezlo 

u premiera włoskieco 
RZYM (PAP;. — Fremier włoski de 
Gasperi przyjął byłego ambasadora 
Wloch w Warszawie Reaie, wyra'a- 
żając mu uznanie za p.acę w stol'cy 


hg 
um 


miczy — spółdzielca 


kim dla dalszego ksztalcenia sie 


i nauki. 

Po czterech latach nękany: tę- 
sknotą za krajem powrócił do. 
Pols: . jednak. już wkrótce, w ro- 


ku 1933 ponownie jako posznki- 


wany przez polieję zostaje aresz- 
towanv i po sztucznie skonstrao- 
wanym oskarżenin skazany na 
siedam lat wiezienia. s yi 
Z tych siedmiu w najstraszniej- 
szych warunkach odaiedział w 
cieżkim więzieniu w Rawiczu lat 


przeszło pięć, nie załamując sie 


na duchu i podtrzymując jeszcze 
swych towarzyszy niedoli. 

Rok 1939. Pamietny wrzesień 
Warszawy Bolesław Biernt, któ- 
ry po wyjściu z więzienia tu za- 
mieszkał, iak tysiące innych, we- 


dr:je da Lnblina, gdzie przyste- 


prue od razu do pracy podziem- 
rej przeciw okupantom. a gdy ay- 
tnacja staje się dlań zbyt niebez- 
p'arona, udaje się na wschód. 

W Mińsku wpada w niemieckie 
rere, lecz szczęśliwie się z nich 
wydobywa. Czyniąc użytek ze 
swei w'edzy w dziedzinie anpól. 
dzielczaści, przeżywa najcięższe 
warunki okresu oknupacyjnega, a 
równocześnie n'e netaje w stara- 
n'ach. by powrócić do kraju i 
podjąć czynną walkę z okupan- 
tem. 

Na wiosno 1943 r. wysiłki jego 
zostają uwieńczone powodzeniem. 
Po dostarczen'u mu nielegalnych 
pan'ierów powraca do Warszawy 
i włącza sie natrehmiast do bojo- 
wej pracy nodziemnej. Prowadzi 
ją n'estrndzenie, ocierając się co 
dzień o śmierć i co dzień ryzyku- 
jąc głową. 

Jego przede wszystkim wysił- 
kam przypisać należy m. in. ini- 
ciatrwę i prace maiacą na celu 
ziednoczenie wszystkich demo- 
kra'vcznych  nzgrnpowań  bojo- 
wych i pal'treznych, wzmożenie 
w kra'n walki z okunantem. po- 
wołanie do życia Krajowej Rady 
Narodowej, 

Obrany jej przewodniczącym 
na "amietnvm posiedzeniu w noce 
sv'wostrową 1943 pr, — w aierpniu 
1914 pode'mnie w Lublinie trad- 
ne i odnow edzialne funkcje pre 
zydenta które n'ezmordawanie i 
niestrnd=en'e, pracnjąc z reguły 
po kilkanaście godzin na dobe. 


skanych, w'nni wykazać wobec Polski. Praca ta przyczyniła sę do nie szczadzae, ani sił. ani zdrowia 
zagranicznych | krajowych wro- wzmocnienia tradycyjnej przyjaźni pełni dia dobra Polski do dziś 
gów. że my na Ziem'ach Zachod:  polsko-wizskiej. dn'a. 
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wamy z całą rodziną. przebywał 
w więzieniu już od lat 9 ciu. Wi- 
działem na wiasne oczy, jak mor 
dowano jego synów i wnuków. 
Byli to trzej chłcpcy. z których 
najstarszy liczył lat 18. Areszto- 
wano ich za rozdawanie nielegal- 
nych ulotek i skazano na śmierć 
bez jakiegokolwiek nawet przesłu 
chania. Speśród pięciu tys. miesz 
czących się w Carabanchel Alto 
więżniów — 3 tys. przypada na 
członków byłej republikańsk ej 
armii. Nie brak miedzy nimi.i ko 
biet, będących matkami partyzan 
tów i uwięzionych w charakterze 
zakładniczek. 

Od czasu do czasu wieżniawie 
stawiani są przed wojskowy try- 
bunał, Najniższa przewidziana 


dla republikanina kara, stanowi 


20 lat kaźni. ale częściej jeszcze 
stosuje się dożywocie lub śmierć. 
Więźniowie nie mają prawa do 
własnego nazwiska; nie wolno im 
pisywać listów. a oni sam; otrzy 
mują poczte w wyjątkowych je- 
dynie wypadkach. Cenzorzy w 
swej podejrzliwości gotowi są 
kwestionować nawet kolor listo- 
wego papieru. Większość nieszczę 
śliwvch więziona jest tu już od 
roku 1938, a 70-letni generałowie 
dzielą los młodych jeszcze zupał 
nie partyzanckich rekrutów. 

Wygsładniali, odziani w łachma 
ny więźniowie. cierpią w dodat- 
ku z powodu dotkliwego zimna. 
Wszystko to jednak jest prawdzi 
wym rajem w porównaniu z lc- 
chami Seguridad. 


Różnica poleva na tym że o ile 


Seguridad podlega Min's'erstwu 
Spraw Wewnetrznych. a tym sa 
mym pozostającej na uslugach 


Falangi służbie hezp'eczeństwa. 0 
tyle Carabanchel Alta padnarzad: 
kowane jest Minister. Spraw 'e- 
dliwości, którego urzędnicy sla- 
raią się zahezpieczyć sobie przy- 
szłość okazywanym więźniom u- 
m'arkowaniem. 

Starzy więźniowie ważą cd 35 
do 50 kg. Na wyżywienie ich skła 
dają sie trzy miski eieplej wedy 
okraszonej grochowymi łuskami 
oraz 200 gramów chleha na dohe. 
Na 5 tys. więźniów wypada 3100 
chorych, poranicmyeh lub kalek. 

Na przekór niesłychanym po 
prostu trudnościom starają sie 
w.ęźniowie organizować, nie za- 
niedbujae przy tym kontaktn z 
agentami z zewnątrz: Pomocy u- 
dzielają im niek'edy dazarey 'nb 
urzędnicy, licząc sie z bliskim 
końcem faszystowskiego reżimu 
w Hiszpanii. Na korytarzach ad- 
bywają się zebrania nolityczue, 
a do cel nrzemveane są zagrar'cz 
ne pisma. Czekaijący na aczeku- 
cję skazańcy. nie przestają do c- 
statniej chwili wydawać special 
nej wiezieniuej gazetki Wieżnio- 
wie posiadają nawet radioapara- 
ty. a po -clach krąży reru'or"ie 
najnowszy informacyjny biule- 
tyn. 

Naczelnikiem Carabanchel Al- 
to jest niejaki Pelones, Zmnusza 
on więźniów, by pozdrawiali gu 
hitlerowskim gestem ! hiie bezli 
tośnie każdego, kta adważy mu 
sie przeriwstawić. Ale i on m'e- 
wa chwile panicznezwo strachu, w 
czasie którego nie waha «sie naw 
tarzać swym padwładuvym: „Przy 
szły reżim nkarze mnie śmiare' a", 

Jego na'hardzieij zanfamym: ka 
tami są członkowie walczącej uie- 


gdyvś po stronie Hitlera „RBlekit- 
nej Dywizji“. Ci sami ludzie są 


dziś naibardziej nddanymi wobec - 


reżómn sienaczami. Śrotkać ich 
meżun wszedzie w tajnych bry- 
euduch na ©enridud, w wiezie- 
niach; wszędzie też są oni niezrów 
nanyvmi mistrzami tortur i doko- 
nrwamnych na więźniach egzekn- 
cji. 

Ja sam — w wyniku specjalnej 
interwencji — wieziony byłem 
przez ki'ka załedwie dni Ale na- 
wet tan krótki, spedzony w hiaz 
pańskich kazamatach okres wy- 
starezy! abym stat się świadkiem 
masowej egzcekueji zakładników. 


wylosowanych z szeregu wapół- 


wiczuiów i skazanych na śmierć 
za zna!ezicea w ieh celach gaze- 


ty i radio Paprzez małe zakra- 


towane ckienko danym mi była 
śledzić upiorny pochód skazań- 
ców, przesuwniących się po wie- 
ziennym dziedzińcu, ze związany 
m’ na plecach rekoma. 

Był czas, k'edy skazani na 
śmiarć śniewał* w ostatniej chwì 
li swe renublikańskie pieśni 1 
wznosih skierowane przeciw Tre- 
zimwi krzyki. Aby temu zapo- 
hiee on nsta skazańców kładzie 
się dziś przed egzekucją plaster. 
Unieszkadliw'oni nawet w ostat 
niej chwili sknzańcy sprowadza- 
ni są nastepnie na szerokie pod- 


wórze gpln m jane krwią tysięcy 


hiszpańskich patriatów. Wpiorny 
ten pachód nan! w wieziennej zwa 
rze nazwe „Małej promenady“, 
Tego radzaiu sceny rczervwają 
się ecdzień w hiszpańskich wiezie 


niach. Na en ieszrza czeka sumie 


nio i opinia św'ątą? l 
Koniec. 
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| Bezpartyjni Głossiją 
za Blokiem Stronnictw Demokratycznych 
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„GŁOS NARODI™ 4 stycznia 1947 roku. | 


Głosy obywateli pow. Częstochowskiego 


Wancerzów za Rządem Jedności Narodowej 
Oświadczenie 


Ja, Gajosek Szczepan, zam. w 
Ceglelni, gm. Wancerzów, ur. dn. 
11 .12. 1900 r., nie należący do ład- 
nej organizacji pollfycznej, — 
oświadczam, Że w nadchodzacych 
wyborach glos do Seimu Ustawo- 
dawczego oddam na rzecz B'cku 
Stronnictw Demokratycznych, a 


Podobne oświadczenia złożyli: 
Franciszek Wiewióra, zam. w Ce- 
gielni, gm. Wancerzów, ur. dn. 
7. 3. 1836 r„ Józef Siola, zam. w 
Kuchacach, gm. Wancerzów, ur. 


uczynię to d!łatego, Że Jestem 
przekonany, iż Blok Stronnictw 
Demokratvcznych jest Jedynym 
reprezentantem chłopa. rohotnika 
I Intelfqacncji pracu'acej I Że tyl- 
ko Blok Stronnictw Drmokrały- 
cznych stal na straty notaoju I do- 
brobytu mas pracujących. 


w 1900 r. oraz Bolesław Kubik, 
zam. w gromadzie Zawada. gm. 
Wancerzów, ur. dn. 15. 12. 1906 r. 

Wszyscy wymienieni obywatele 
są bcznpartylni. 


Mieszkańcy śm ny Przystań za listą nr. 3 


Oświadczenie 


Ja, Minkina Jan. zam. w Micha- 
linie, gm. Przystalń, urodzony dn. 
29. 5. 1899 r., nie nalcjaty do Żad- 
nej organizacji politycznej, — 
oświadczam, że w nadchodzących 
wyborach głos do Selmu Ustawo- 
dawczego oddam na rzecz B'oku 
Stronnictw Demokratycznych, a 


Podobne oświadczenia złożyli: 
Bolesław Kierat, zam. we wsi 
Podłęże, gm. Przystajń, Michał 


uczynię to dlatego, że Jestem 
przekonany, iż Blok Stronnictw 
Dzmokratycznych Jest jedvnwm 
renrerrnanfem ch!ona. rebotn*ka 
I In*tcilernei] praru'arej I Że tyl- 
ko Blok Stronn!ctw Drmokra!y- 
cznwch stoi na straty nekoju I do- 
brobytu mas pracujących. 


Stolarkiewirz, zam. we wsi Ku- 
źnł=a. gm. Przysłalń, ur. dn. 27. 
9. 1901 r. Adam Skoczylas, zam. 


we wsi Górki, gm. Przysfalń, ur. 
11. 11. 1829 r.. Adam Knapik. zam. 
wo wsi Górki, gm. Pszystalń, ur. 
27. 10. 1907 r., Maźniak Jan, soł- 


tys, zam. we wsl Górki. gm. Przy- 
stań, ur. dn. 13. 3. 1897 r. 

Wszyscy wymienieni obywatele 
są bczpartyjni. 


Zrębice w gm. O:sztyn n'e zawiodą zaufania 


My, obywatele wsl Zrębice, gm. 
Olsztyn, przcekonaliśmy się co 
znaczyły rządy rcakcjil w Przsce, 
a zwłaszcza sanacji, która ob'ecy- 
wała nam n'elednokrotnie „gru- 
szki na wierzbie”, a ohietnic swo- 
ich nigdy nie spe!niła. Żyliśmy 
całe lata w nędzy I ucisku. D'a 
naszych dzieci nie było ani szkół, 
ani chleka. Maanateria kawila się 
w innych kra'ach, a w raku 1939 
sprzedała nasz kral faszv”mowi 
niemieckiemu, który gnech??? nas 
przez 6 lat. Rzad Jedności Naro- 
dowej dał ziemię chiepom, a fa- 


bryki robotnikom. Został doko- 
nany ogremny postęp w odbudo- 
wie naszego krału I wiemy, że 
tylko Rząd Demokratyrzny może 
nam zanewnić swohode | przy- 
wrścić dobrobyt w kralu. 
Stwlierdzamy, że dn. 19 stycznia 
1947 r. staniemy wraz re swvmi 
rodzinami przy urnach wyhor- 
czych I oddamy swole głosy na 
Bick Stronnictw Demokratycz- 
nych. Stwierdzam to własnare- 
cznymi podnicam': Jan Jeleń, 
Władysław Jabłoński, Łucki. 


Głos bezpartyjneśo Obywatela z Kłobucka 


Oświadczenie 


Ja, Świtał W., zam. Brody-ł^a- 
fina, gm. Kłohuck. urodzeny dn. 
15. 6. 1831 r., n!e nałe*ary da žad- 
nel organ'zacji po!ltvcznej, 
oświadczam. że w nadchońzacych 
wyborach ałas do Salmu Lls*>wo- 
dawczegqo odr”am na rzecz R'oku 
Stronnictw Demekratycznych, a 


uszyrio to dlatego, 2e Jestem 
przekonany, iż Blok Stronnictw 
SETA A KERT jest ledvnvm 
rzprezrntanfem chłopa, robntn'ka 
I intclinencij praculasal | $o tyl- 
ko Bilek Stronnictw Domnkra*ve 
cznvch stol na stra”v netoju I do- 
brobytu mas praculacych. 


Pow. Włoszczowski za B!'okiem Demokratycznym 
| Wieś Komorniki odda swój głos na listę nr. 3 


Oświadczenie 


Ja, W. Grygiel. kezpartylny, za- 
mieszkały we wsi Komorniki. gm. 
Kluczewsko, oświadczam katego- 
rycznie, iż bedę głosował na listę 
Bloku Demokratyczncgo. Jestem 
głęboko przekonany, że tylko dzię- 
ki wysiłkom Bloku Stronnictw 
Demokratvcznych zostają deko- 
nane wielkie dzieła na odcinku 


Podobne ośwładczer!a zto?y!l 
zamieszkali w Komornikach: Jan 
Warszawiak, Ignacy Chrzanow- 


wsi polskiej, jak reforma rolna, 
elcktryfikacia, ubdowa szkół. bu- 
dewa dróg Itp. Za czasów 20-let- 
niego istnirn'a niepodlegi=ś<-] 2a. 


den fząd w Polsce nie dokonał 
teno. co przeprewad»lł jstn'alacy 


zaledwie dwa lata Rząd Rloku 
Stronnictw Demokratycznych. 


ekl. S*anisław Bak, Bolesław Sa- 
bański, Klimczyk, Jan Jamroz, 
P. Łyczka. 


Oświadczenie 


Ja, Bronisław Dre!'. hrznarłtyj- 


nadchodzących wykorach do Sel- 


ny, zam. w Komorn*kach, aminy mu Ustawodawrzcego głos rzucę 


Kluczewsko, oświadczam, że w 


O los kazdego biednego 


na rzecz Bloku Stronnictw Damo- 


kratycznych, Jestem bowiem gle- 
beko przekonany, Że Żaden rząd 
nie dokonał w Polsce tyle debre- 
go d'a mas pracujących, Fak Rząd 
Bloku Stronnictw Demokratvcz- 


nych. Na terenie naszego powiatu. 


powstały. we Właszrzewie I Szcze» 
kocinach średnie szkoły, do któ- 
rych mają dostep n'ezamo>ne 
córki i synowie wszye'k'ch chlo- 
pów i rohofn'ków. Świadczy to o 
tym, że oektrnv Rząd. wyłoniony 
2 ludu polskiego, ciemiożonrgo 
przez tylo wieków, dka o ośw'atę 
l ku'turę swych nawet najuboż- 
szych obywateli. 


Podobne ośw'adczenie złożył 
mleszkajacy w Komornikach — 
Stanisław Sprawka. 


Oświadczenie 


Ja, Bolesław Chrzanowski, za- 
mieszkały w Komornikach, am. 
Kluczewsko, nie nalr>acy do žad- 
nej organizacji politycznej, 
óświadczam. że w nadchozacych 


"wyborach głos do Seimu Ustawo- 


dawczego oddam na rzecz B'oku 
Stronnictw Demrkratyvcznvch. a 
uczynię to d!'a*ego, że Jestem 
przekonany, iż Blok Stronnictw 
Demokratycznych Jest Jedynym 
renrez"niantem ch!epa, robstn'ka 
I Insolfgenrii pracu'acel I Że tyl- 
ko Blok Stronnictw Dzsmskra?y- 
cznvch sto! na stra>v noVnlu I do- 
brebytu mas pracujących. 

Pozrkne oświadczenia złożyli: 
Antonina Warszawiak, Bolesław 
Dr-f. Mickał Bąk. zam. w Komor- 
nikach. 


troszczy się Opieka Spoieczna 


(Z działalności Opieki Spcłecznej) 


Ustrój Demokratyczny wprowadzi! 


wiele zmian w każdej dz'edzin'e ży- 
cia a też i w zakresie 


działalności 
Opieki Społecznej. obecn'e rozc 4$7- 
niętej i nad tymi ludzmi, którzy do 
roku 1939 byli pozą nawiasem spo- 
leczeństwa. Przed wybuchem woiny 
działatość Opieki Społecznej szła po 
linii najmniejszego oporu. Na terenie 
naszego powiatu nie meliśmy ani jed 
nego Zakładu Opiekuńczego dłą sie- 
rot i dla starców, ani jednej kuchni, 
ani Stacji Opieki nad Mathą i Dz'ec- 


 kiem- A przecież nędży było tak du- 


żo, mieliśmy serotyv, starców kalski 


1 żebraków, którymi nikt się nie opie- 


kowal. Plagą prawdz wą dla naszego 
powiatu było żebractwo i włóczę= 
gostwo. Duży procent przymusowego 


= bezrobocia doprowadza! do kradzie- 
ży i demoralizacji. M!ode dz'ewczę” 


ta nie mając zapewnione: opieki i wa- 
rurków do życia, emigrowały do m'a- 
sta w poszukiwan'u ch'eba. w m'etcie 
spotykały się z brakiem pracy, skut- 
kiem czego. stawały się ofiarami nie- 
rządu. Jeśli zaś tę pracę znalazły w 
charakterze służących to były n'emi- 
łosiernie wyzyskiwane przez swoich 
chlebodawców. Ochrona pracy w 


= mieście była żadna: Wielcy obszarni- 
cy wykorzystywali pracowników za to 
= mic im nie dając prócz 'narnego wyży* 


wienia. Chłop polski nie m'ał roli, lub 
gospodarując na karłowatych gospo- 


darstwach nie mógł kształcić swoich 
dzeci, cllocaż bardzo często wyka- 
zywały nieprzeciętne zdolności. Po 
odzyskaniu n'epodległości, prace _ 0O- 
p'eki Spełeczneł wysunęły się na 
pierwszy plan. Zniszczone i Spalone 
wsie, lub wysiedleni meszkańcy, du- 
ża ilość wdów i sierot pozostałych po 
zamordowanych lub wywiezionych do 
obozów ojców rodzin. craz duża ilość 
inwalidów wojennych i cywilnych. 
tymi wszystkimi mus'ała zaląć Się 
Opieka Społeczna. Działalność jej 
weszła dziś ną nawe tory a celem jej 
jest zapob eganie nędzy, walką z nią 
bv dać społeczeństwu jednostkę pro- 
duktvwną. Dzisiejsza Opieka Społecz 
na działalnością swą obłęła wszyst- 
kich potrzebujących a w pierwszym 
rzędzie: 1) s'eroty, 2) wdowy. 3) star 
ców. 4) kaleki, 5) repatr'antów. 6) in- 
walidów wolennych i cywilnych, 7) 
wysiedlonych 8) zniszczoedych dziala- 
niami wolennymi: 

Ludziom tym śpieszy się z pomocą 
przez: 1) zakładanie kuchen, 2) stacje 
Opicki nad Matką i Dzieckiem. któ- 
rych obecnie w powiece mamy 4, 
3) zakładan'e złóbków przyfabrycz- 
nych (fabryką Gnaszyn). w których 
matka bezpiecznie zostawia swe dziec 
ko oddając się pracy zawodowej, 4) 
zakładanie dziecńców sezonowych 
dla dzieci. gdzie w czas'e pracy ro- 
dziców na roli, dzieci znajdują nale- 


żytą opiekę. 5) zak!adan'e przedszko- 
li i świetlic, 6) udzislan'e zapomóg 
pien'ężnych, doraźnych tym k órzvy 
nie z własnej winy są bez pracy, 7) 
przydzie!anie odzieży, żywności i o0- 
buwia. Dążenem Opieki Sno.eczneł 
na przyszłość iest 1) za'ożenie Domu 
Dziecka w OVsztynie i Łoikach dla 
sierot, które znajdułą s'e w rodzinach 
zastępczych. lecz n'e mają należytej 
op'eki, 2) zatożen' e domu dla starców 
i domu szkolenia i pracy w Jaskrow e 
a przez to kompletne zniszczen'e że- 
bractwa i włóczęgostwa 3) rozciąg= 
nęcie onieki nad matką i dziecken 
przez założen e nowych stacji w Ka- 
mienicy Polsk'eli, Krzepicach i Wan- 
cerzowie, 4) zorganizowanie. w sta- 
ciach opieki kuchen mlecznych dla 
niemowlą:, celem dożywiarya dzieci o 
skłonnościach do anemii i krzywicy; 
6) Stwo-zenie w w'ększych gm nach 
(Kłobnck, Blachownia, Kamyk, L'pie» 
Miedźno, Opatów. Potok Złoty, Przy- 
stań, Rędziny. Wancerzów, Węglo- 
wice, Olsztyn i Grabówka) złóbków 
wiejskich sezonowych na okres żniw 
I kopan a, aby matka zostawiając swe 
dz'ecko mogła spokojnie pracować na 
roli. 

1) Od paźdz'ernika 1945 roku ło 
czerwca 1946 roku ogó!nie otrzyma- 
no odzeży UNRRA 43517 sztuk z 
czego: a) męski:j 7.502 b) damskiej 
24-580 c) dziecinnej 11.345. 2) Wydano 


ogółem na pow!at sztuk: 35 081 na po- 
dania indyw dua!'ne 63897 pnzosta!o w 
magazynie 639. Prócz tego wyda o 
na pow at 180 bel w całości oraz na 
różne ins.ytucie bele w całości. 3) Od 
pażdz'ern'ka 1945 r. do czerwca otrzy 
mano ogólne obuwia UNRRA 9.303 
par z czego: a) męsk'ego 1815 nar, 
b) damskiego 5720 par. c) dziecinne- 
go 1858 par. Ogólnie wydano na po- 
wiat i na podania indywidualne 9 167 
par: Pozostało w magazynie 231 par 
obuw a różnego. 


Od styczn'a 1945 roku do dna dzi- 
siejszego otrzymano 887.000 z!totych 
na ceie Opiek' Społecznej z czego 
882000 złotych wvdatkowana na 
rmnv na zapomogi dla na'h'edniej- 
szych na pokrycie kosztów leczenia 
za ubogich oraz na zapomogi doraźne 
dla powracających z obozów hitler 
rowskich i dla na bedniełczych. Obec 
nie na ter.nie tut powiatu mamy 4 
stacie Op'ek: nad Ma k. i Dzieckiem, 
Dom dla starców w Krzep'cach oraz 
w O!sztynie nowopowstalący Dom 
Dziecka. 


Pom'mo takiej pomocy $ trudu włoża 
nego d'a ulżenia doii tych, o których 
się nře troszczono przed wojną, są i 
dzis'aj leszcze ełosv n'=zadowolenia, 
lecz wierzymy że realizacja zakre- 
ślonego planu PKOS bolączki te usu- 
nie. 


Głos zasłużonego 
bojownika o Wolność 
i Demoxrację 


Oświadczenie 

Ja, Fąferko Feliks, syn Mateu- 
sza I Anny, ur. 21. 5. 1591 r., zam. 
w Czestorhowle. polityczny wete- 
ran walk rewolucyjnych 1907, 8, 
3 1 10 r. skazaniec carskiego re- 
żimu } sanacv'nego 1925, 6 1 7 r. 
wirzień z czasów nlem. okupacji, 
nddałę swój głos na Blok Demo- 
kratyczno - Ludowy i wzywam 
wszwstkich Polaków kochalących 
nwala (Oiczwzne. aby głosowali na 
Blok Demokratyczny. 

Czestorhowa, dn. 31. 12. 1946 r. 

Z prolafar'arkim  pozdrowie- 
niem Fąferko Feliks. 


Os'rów no stronie 


B'oku Demokratycznego 
Rezolucja 


My. obywatrie wsi Ostrów, ze- 
hrani na wsenólnym zebraniu, u- 
chyw'amy, 
da Scimu 19 stycznia 1947 roku, 
gał>rewać wszyscy bedziemy na 


— ay 


że w dniu wyborów 


liste Blaku Demokratycznego. w 


zrrzwmieniu. że w tak cieżkich 
chwilach dla Olczyrny Naród 
nacz muci być silny I zjednoczo- 
nv. Qcen'zmv rnninsłe zdobycze, 
iata uzyskał Kraj I lud pracy, 
dzirki wie!lkim i historycznym 
hrzemłanem snołecznym, iak re- 
forma rolna. unaroadowienie prze- 
mysłu. odzyskanie prastarych 
Ziem Zachodnich | ich zagospo- 
darowanie. 

D-ceniafąc pracę I zasługe Bio- 
ku Demotratvcrneno. który rea- 
-ve wielka linie PKWN'Uu I Ma- 
nifesfu Lincowcgo. postanawia» 
my nofapić wszystkich rozbija- 
czy którzv za brudne pieniądze 
roaknii noelskiej i zaaranicznej, 
ctra rorhik ledność | siłę Narodu, 
przvwrńcik manewanie obszarni- 
ków I kani?allsfów [ zaprząc znów 
chłena I robotnika w jarzmo wy- 
zysku. 


D'afeqo irszcze raz podkreśla. 


my. że w dniu wvbarów bedziemy 
wszwsnv ałosnawali na Blok Demo- 
kratvc?nv. Jednocześnie wzywa- 
mw 'wszvsfkieh. wszwstkie wsie 
polskie do pójścia za naszym 
przykładem. 


Potni-ali: Jan Tomczyk. Fran- 


riszek Swleboda, Jan Malicki, 


Bo'esław Włodarczyk, Adam So- | 


snowski. Balesław Wolski, Wła- 
dvslaw Kowalczyk. Jan Borow- 
ski, Dachnwski. Machn'ak. Stani- 
claw ILackowsk'. Franciszek Wol- 
fkl JAraf GlFw'hski, Józefa Mo- 
Chn’k. Strfan Machnik. Jan Ko- 
nieczny, Józef Sawicki, Wady- 
eaw Sawirti. Stanisław Wolski, 
£sanirław Swiechoda, Franciszek 
M -baez, An'eni Koszzłek, Antoni 
W'ałarczyk, Jan Pol, Adam 
Wolski. 
mf 


K uczewsko opowiada się 
za Stronnictwem 
Demokratycznym 
Oświadczenie 


Ja, Jan Szałański, zamieszkały 
w Pilrzvry. gminy Kluczewsko, 
nie na!tercy do żadnej organi- 
zacji politycznej oświadczam, że 
głos w nachodzących wyborach 
da Srimu Ustaworawczega od- 
dam na rzecz Bloku Demokra- 
tycznego. urzynię to clafeqo, że 
lestem nrzekenany, że Blok Stron- 
niców Domekrafvrznych jest je- 
dynym  renrezentantem chłopa, 
reb-ftnika. in*elinenta pracwiące- 
ga i że en 'edynie stoi na straży 
paklu I dobrobytu mas pracują- 
cych. 


Podobne osadenia złożyli, 
ramtleszkslí w Pilczycy: Andrzej 
Rarówka Ardan Martoe Tomasz 
Gleruń. P? atr Początek, Józef Du- 
min. Walenty. Bąk, Tomasz Sue 
dzows%i, 
rian Chudv. Władystaw Pura, 
Bronisław Trzytkawski, Wacław 
Polkowski, Bronisław  Dumin, 


Stanisław Miqnń Bronisław Klu- | 


ska. Anteni Rak Edward Motina, 
Władysław Dnm'n, Henryk Bar- 
tnsz, Wofc'"ch Dumin, Antoni 
Rudzrwski, Bolesław Kozioł, Jan 
Wencel. 


Marianna Dumin. Ma- 


'krację w Częstochowie 


Nr 3 


„GŁOS NARODIH, 


Wiceminister Ghain 
w Częstochowie 


Wiceminister Chaln, sckretarz 
generalny Strennictwa Dzmckra. 
tyczncgo przybędzie w niedzicię, 
dnia 5 stycznia 1947 r. de naszcgo 
mlasta i w dużej cali Teatrów 
Miejskich wygłosi o godz. 12-cj 
dla intcligencji pracufącej, sfer 
przemysłowych, rzem'oesła i ku- 
piectwa specjalne przemówienie. 

* 

W dniu 5 stycznia 1947 r. przy- 
jcżdża do Częstochowy Wicomini. 
ster Sprawiedliwości Leon Cha'n 
który wygłosi o godz. 18-02] w sali 
Nr 3 Sądu Okregowcgo odczyt na 
aktualne zagadnienia prawne. 

Zarząd miejscowego Oddziału 
Zrzaszonła Prawników Dcmckra- 
tóv uprzejmie prosi wszystkich 
swych członków oraz prawników 
niczrzeszenych o liczne przybycie 
na wspomniany odczyt. 


Kawunikat Zw. Uczestników 
Walk; Zbrojnej o Niepodległość 
i Demokracje 

1) W dniu 5 stycznia 1947 r. o go- 
dzinie 11-tej w sali kina „Wolność“ od- 
będzie się zjazd powiatowy członków 
Związku Uczestników, Walk: Zbrojnej 
o Niepodległość i Demokrację w Czę- 
stochowie, 

Program zjazdu następuący: 

1. Sprawy organizacyjne; 2. Wręcze- 
n'e odznaczeń; 3. Weryfikacja stopni 
oficerskich; 4 Wolne wniosk: po czym 
opłatek w hotelu , Polonia", Staw:en- 
nictwo członków obowiązkowe. 

2) Zarząd Związku Uczestn'ków Wal 
ki Zbrojne o Niepodległość i Demo- 
zaw:adam a, 
że począwszy od dnia 7 do 10 stycznia 
1947 roku w godz, od 10 do 12 wyda- 
wane będą swetry i bielizna oraz cu- 
kier. 

Komunikat Zw. Inwalidów 

Wojennych R. P. 

Wzywa się wszystkich członków tut, 
Koła o bezwarunkowe przybycie do lo 
ka:u „Kino Tęcza" przy u!, N. M. Pan- 
ny Nr 12 w dniu 6. I. 1947 r. o godz. 
EEEE a) | EEr 


Na sztandar OMTUR 


Na wezwanie ob  Czechowsk'ego 
ob, Ratman wplaca na sztandar OM. 
TUR zł. 150 i powołuje do podtrzye 
mania łańcucha ob Koch'a L, G'er”sa 


| J. Kukulskiego M, Kwie F., Ba:ińe 


KCS -ZERÓWE EEC 


<a 


skiego M. 

Na wezwane ob. Czechowskiego 
ob. Ceglarek A. wpłaca na sztandar 
OM. TUR zł. 200 i powołuie do pod- 
trzymania łańcucha ob ob, Maś'an- 
kiewicza T., M galskiego F., Wuroń- 
czuka M. 

Na wezwanie ob. Czechows':iego 
ob. Antas Z. wp aca na sztandar OM. 
TUR. zł. 250 i powolue do podtrzy 
mania łańcucha ob. ob.. Dzięciołow- 
skiego C Bubla D, Madaia G, 


WIFOLD ZECHENTER. 


A VAXA 


— No i nazajutrz? 


pe- Nazajutrz — po nocy nieprzespanej przyszedłem 
1 zaproponowałem im — dyrektorze, jeden tylko pan 
dowie się dzisiaj o tym — zaproponowałem im... 

Zmiżył głos do szeptu, choć pusto było w restauracji. 
Dyrektor słuchał, słuchał -- czerwieńiał i bladł ze wzru- 


szenia — sapał i śmiał się... 


— I dzisiaj oddalem panu mój dług — dokończył 


Very. 


Dyrektor oparł się w krześle oszołomiony. Spodzie- 
wał się usłyszeć wszystko — bo przecież pół miliona nie 
uzyskuje się w przeciągu sześciu niespelna tygodni na 
łatwych, szarych drogach normalnego życia. Ale to, co 


usłyszał... 


— Cóż pan sądzi o tym, dyrektorze? 
Juliusz de Vadatte wystckał: 
— To... to... to jest kapitalnel.. 100 tysięcy to mało 


za tof... 


—Widzi pan? — śmiał się Very błyszczącymi oczy- 


ma. 
—Ale... ale jak wy to... 
— Jak to odkryjemy? 
— Tak. 
— Po prostu! 
— To znaczy jak? 
— Qgłosimy w gazetach! 
= Kiedy? 


" 


9-tej rano, na Zebranie Informacyjne, 
Sprawy b, ważne. 


Rozpoczecie nauki na Un' wersy. 
tecie Powsz. TUR 

Dyrekcja Uniwersytetu Powszechne 
go TUR w Częstochowie zawiadamia 
słuchaczy, iż normalna nauka po wa- 
kac ach świątecznych rozpocznie się 
w poniedziałek, 13 stycznia. 

Kurs Informacyjny OMTUR 

W sobotę dnia 4 stycznia b. r o 
godz. 18 w lokalu Organizacji Mło- 
dzeży TUR odbedzie s'ę kurs infor- 
macyjny z udziałem przewodniczące- 
go tow. Jurka K. 

Obecność wszystkich członków obo 
wiązkowa. 


Uwaga! członkowie Zw. Zaw. 
Rob. i Prac. Przemysłu Gastro: 
nomiczno - Hotelarskiego 
Zarzad Związku Zawodowego Ro- 
botników i Pracowników Przemysłu 
Gastronomiczno- Hotelowego w Polsce 
oddział w Czestochowie zawiadamia 
wszystkich Członków Związku iż w 
dniu 3-cim stycznia 1947 r, o godz. 23 
odbędzie s'ę Przedwyborcze Ogó!ne Ze 
branie wszystkich czło1ków Związku 
jak również i nieczłonków pracują- 
cych w Zakładach Gastronom'czno» 
Hotelowych w lokalu Restauracji „U- 
stronie ul. Kościuszki 23, Sprawy 

ważne przybycie obowiązkowe. 


Piekne z pożytecznym 

Staraniem Polskiego Związku Ło- 
wizckiego oddział w Częstochowie 
odbędzie s'ę w dn'u 4 stycznia w sa- 
lonach hotelu „Polonia“ „Tradycyjny 
Bal Myśliwski" z którego cały dochód 
przeznaczony jest na cele „Pomocy 
Zimowej“ Wstęp ściśle za zaprosze- 
niami, Orkiestra doborowa: Bal roz- 
poczh'e się hejnałem myśliwskim o 
godz. 21-szej . .Sale pękn'e i pomys'o_ 
wo udckorowane. W'ele m'!'ych niespo- 
dzianek i atrakcji (nagrody za naj- 
pię'nicjszy taniec) Bufet o charakte- 


rze myśliwskim. 

Członkowie i sympatycy P, Z Ł, któ 
rzy n.e otrzymali dotąd zaproszeń mo- 
gą je podjąć w f-mie E, Perkowski, 
Aleja 32, 

Zabawa taneczna w Straży 

W sobotę, dnia 4 stycznia w sali 
Straży Ogniowej odbędzie się wielka 
zabawa taneczna, z której dochód 
przeznaczony zostanie na najpilniejsze 


"potrzeby ochotniczej straży pożarnej. 


Początek o godz 20-tej. Do tańca przy 
grywać będzie doborowa orkiestra. Bu- 
fet na miejscu, Wstęp 100 zł, 


Wielka Zabawa Sportowców 

Międzyszkolny K!ub Sportowy „Le- 
gion“ urządza w sobotę, dnia 4 stycz- 
nia 1947 roku w Gmachu Sportowym 
przy ul. Pułaskiego 2 „Wielką Zabawę 
Sportowców'* Całkowity dochód z za_ 
bawy przeznaczony zostanie na odbu- 
dowę reprezentacy nego stadionu mło- 
dz eżowego. Protektorat nad zabawą 
obat Komendant WF i PW, kap. Ste- 
pień 

Początek o godz. 21-ej, Sala ogrza- 
na Do tańca przygrywać będzie orkie_ 
stra doborowa. i 

Organizatorzy zabawy zapraszają go 
rąco nie ty!ko sportowców, lecz także 
sympatyków sportu, 


Wieczorek towarzyski 

w Aeroklubie Częstochowskim 

Zachęcony udan'em sę pierwszej 
imprezy towarzysk ej w -dn u Sylwestra 
Aeroklub Częstochowski urządza w 
niedzielę 5 b, m, w swym loxalu przy 
ul. Oshotn' ków Wo ennych 4'6 wie- 
czorek towarzyski, na który zaprasza 
Cz!ionków wsp'erających, czynnych, 
sympatyków Aeroklubu oraz ich zna- 
jomych. 

Przygrywać będzie do tańca własna 
orkiestra: w przerwach popisy chóru 
rewcellerców, 

Początck wieczorku o godz. 17-ej. 
— wstęp wolny, 


Wielki wec Młodzieży Demokratycznej 


Uwaga 
Koledzy i Koleżanki! 


Dnia 5 styczna 1947 r. o godz'nie 
10, odbędzie się w sali Kameralnej Tea 
tru M ejskiego w Częstochow'e 
Wiclki W ec Przedwyborczy Młodzieży 
na który zapraszamy całą młodzież 
Częstochowy | 

Miejska Komisja 
Porozumiewawcza 
Organ zacji Młodz'eżowych 

w Częstochow'e | 


Uwaga Z. W. M.owey! 


Dnia 5 stycznia 1947 r, o godz. 10 
odbędzie się w sali Kameralnej Tca- 
tru Micjsk' ego w Częstochowie w:'el. 
ki wiec młodzieżowy, z udzia em Se- 
kretarza (Generalnego Zarządu G'ów- 
nego Z. W. M, kol Mniewsk ego, na 


RA 


30) 


kacie? 


Very odsunął się nieco w tył i rzekł po 


nie: , 


który zapraszamy wszystkich naszych 
czionzów i sympatyków. 
Komunikat OMTUR 

Organizacja Młodzieży TUR wzy- 
wa wszystkich członków do stawien'a 
się na wclki Wiec Przedwyborczy, 
który odbędzie się w dniu 5 styczna 
1917 r. o godz, 10 rano w sali Kamé- 
ra $;, 

Towarzysze stawcie się licznie. 


Uwaga Z. M. D. 


Okręgowy Komitet Wykonawczy 
Związku M'odzieży Demokratycz(i3ej 
zaw:adzmia wszystkich swych człon- 
ków i sympatyków że dnia 5 stycz- 
nia 1947 r. o godz 10-ej w sali Kao- 
meralnej Teatru M'ejsxiego odbędzie 
się wclki wiece m'odzieżowy z udzia- 
łem delegata GK W, Z. M. D. kol, 
Gerinera, Prosimy o liczne  przyby- 
cie. 


— Jutro lub pojutrze. 

— Jutro rano? 

— Tak. Jutro rano lub pojutrze rano. | 
— Ale dlaczego dopiero pojutrze? Na, co jeszcze cze- będą się 


— Na pana, dyrektorze! 

Dyrektor de Vacatte rążony zdumieniem aż pod- 
niósł sie na krześle: 

— Na mnie?... 

— Tak... 


— Na mnie?! 


głowy. 


— No tak! . 
Pan Very spokojnie dolat wina do obu kiel'szków. 
— Na pana, kochany dyrektorze — powtórzył.. 
— Ależ... 

— Bò jest sprawa naslępująca... 
Szeptał znowu. 


Very skończył: 
— Gdyby więc pan, dyrektorze, nie zgodził się na 
moją prośbę, sprawa przedstawiała by się w zupelnie 


innym świetle — w tragicznym raczej.. 


— No tak. ale bank... 
— Jeden dzień na 365 —to przecież nie nie znaczy... 


— Nie o to chodzi — ale zamieszanie... 
Very zaprzeczył enerzicznie: 


— Cóż z tego! Wszystko ma pan w porządku! Zresztą 
taki jeden dzień nie może zaważyć na szali należyte 
go funkcjonowania całego organizmu bankowego! Tc 
drobnostka! A zaniepokojen'e i tak dalej.. o to przecież 


właśnie chodzi! o to właśniel., 


4 stycznia 1947 roku. 


woli i dobit- 


Dyrektor przyświadczał ruchem 


Sport 


Opłatck w Aeroklubie 


W sylwestrowy wtorek Aeroklub 
Częstochowski urządził dla swych 
członków i sympatyków tradycyjny 
opłatek który zaszczycił swą obec- 
nością Prezydent Miasta dr T. J. Wo- 
lański wraz z małżonką: 

Prezydenta powitał imieniem mło 
dzieży lotniczej instr: Minor, prezydent 
odpowiedzał krótkim przemówieniem, 
życząc serdecznie Aeroklubowi wy- 
datnego rozwoju, po czym podzielił 
się opłatkiem z obecnymi. 

W czasie skromnej, braterskiej ko- 
lacji popisywała się wcale dobra or- 
kiestra złożona z młodych adeptów 
lotnictwa i świetny zespół reweller- 
sów młanuiący się Chórem Woitka', 
który odśpiewał dwie posenki lotni- 
cze oraz kilka wesołych p!osenek o 
tematach innych. 

M'łą tę uroczystość zakończyły tań 
ce, podczas których powitano Nowy 


Rok. 
O książki dła biblioteki 
Aeroklubu 

Aeroklub Częstochowski organizu- 
jąc b'bliotekę dla użytku swych człon 
ków prosi mieszkańców m. Często- 
chowy i okolic o ofiarowywanie ksią- 
żek wszelak'ej treści i we wszelakich 
językach, co pozwoli Aeroklubowi 
rozszerzyć ową bibliotekę. 

Ofiarodawcy proszeni są o podanie 
nazwisk i adresów, pod które mogą 
zgłosić się członkowie Aeroklubu po 
odbiór książek, wzgl. o składanie 'ch 
iw Sekre'ariace Aeroklubu (ul. Ochat- 
ników Wojennych 4/6) w godz. od 17 
do 19 codziennie za wyjątkiem nie- 
dziel i świąt. 


e : 
Pan, który rozmawiał z członkiem 
Aeroklubu Częstachowsk'ego podczas 
imprezy lotniczel w dniu 15 wrześn!a 
r. thb, przyrzekajac ofarować Aero- 
klubowi kamerę lotniczą, Prosz nv 
jost o łaskawe radan'e adresu. pod 
który może zgłos'ć się delegat Aoro- 
klubu dla odebrania tel kamery. 
Postancwien'a ostałnicqo 
zebrania Zarzadu PZPN 


Na ostatnim swym pos'edzeniu Za- 


rząd Polsk'ego Związku Fitki Nożnej. 


rozpatrywał w perwszym rzędzie 
uchwałę Nadzwyczajncegc Walne; o 
Zebrania w sprawie. przygotowania 
projektu wprowadzenia zawodostwa. 

Większość zebranych wypaw'edzia 
ła sę za systemem mieszanym, który 
polega!by na dopuszczeniu zawodowe 
ców do gry. lecz n'e stwarzaniu k'u- 
hów profesjonalnych; przy systemie 
tym ustalonoby gażę za grę w drilży- 
nie <xlubowej. a ta by'aby nodstawą 
do prem'| za mecze m'ędzyokręgowe 
i międzvpańs'wowe;* profes'onal $3 
mieliby prawo utworzen'a w'asnego 
związku zawodowego, postanowiono 
też zwrócć się z oadpowiedn'm me- 
moriałem do Min'sterqstwa Skarbu o 
zwolnenie od podatków meczy, w 
których uczestniczyliby zawodowcy. 

Zadecydowano npaąować projekt 
ostrzejszej kontrol nA amatorstwem 
poprzez powierzanie funkcyj kierow- 
ników sekcji p'łkarsk:ch jedynie oso: 
bhom zatwierdzonym przez zarządy 


den dzień przeżyją! 
— No ab; TaC_A... 
— Więc Zgoda? 


okręgów, przy czym kierownicy cl 
mają składać rodzaj przysięgi na czu- 
wanie nad dobrymi obyczajami w ich 
sekcłi I nad amatorstwem; osoby te 
miałyby prawo decvdowania o Wy- 
datkach na rzecz sekcji, za które po* 
nosiłyby pełną odpowiedzialność mo- 
ralną. 

Długa dyskusja wywiązała się na 
temat n'edocen'ania piłki nożnej przez 
m'arodalne czynniki, bowiem PZPN 
nie ma swych przedstawicieli ani w 
Polskim Związku Związków Sporto- 
wych ani też w Państwowej Radzie 
W. F. i P. W. a ta ostatnia pominęła 
piłkatstwo w klasyfikacii sportów 
zasadniczych, co znajdzie natura'ne 
sku.ki w kwestii wychowywania in- 
struktorów dła tej gałęzi sportu i mo- 
że przyczyn ć się do stopniowego spa- 
dania poziomu piłkarstwa. Sprawą tą 
zajmie stę zwyczajne Walne Zebra- 
uie PZPN-u, jakie będzie miało miej- 
sce w Łodzi. 

Tematem najbliższegu posiedzen'a 
Zarządu PZPN będzie m. in. kwesta 
przygotowań piłkarzy do Ołmpiady 
1948 roku. 


Bokserzy CKS'u walczą w Łodzi 


W niedzielę ósemka plęściarska 
CKS-u wyjeżdża do Łodzi, gdzie 
spotka się z ŁKS-em w meczu z cy- 
klu rozgrywek o mistrzostwo Polski: 

Zawody te bedą naipoważnielszą 
bodajże próbą dla m:strza naszego 
okręgu. łodzianie bowiem są iednym 
z najsilniejszych zespołów kraju. 

CKS walczyć będzie w normalnym 
składzie: Żurawski dolączy się na 
miejscu. 


Victoria - Warta w ping-pongu 9:0 


Towarzyskie spotkanie tenisa sto- 
łowego rozegrane w Świetlicy fabryśi 
„Warta“ zakończyło się wysokim 
zwyc ę;twem  Vicltori. która roz- 
strzygnęła na swoją korzyść wszyst= 
kie' gry. i 

Victoria wystąpiła w składzie: Szy- 
mańsk' Rudzki, P'atowski, barw War 
ty bronili Kaleta, Chrząstek i Roma- 
nowski. 4 


Kurs działaczy sportowych 
„.) we Wrocławiu | 

Z inicjaiywy Woj. Urzedu WE 
i PW we Wroclawiu został zor- 
ganizowany pierwszy kura dzia- 
łaczy sportowych. Kurs odbywa. 
się we Wrocław'u w wali klubo- 
wej kolarskiego KS „Sieć“, gro- 
madząc licznie zebranych delega- 
tów klubów i związków sporto- 
wych. Wykłady prowadzą zuani 
dz'ałacze sportowi. Po wykładach 
wywiązuje się żywa dyskusja, na 
której są pornszane problemy ży- 
cia sportowego. 
CEL TEE "9 POZIEZÓÓ R DŻZÓ ZZOZ A O] 

e Dyżury aniek 

W tygodn'u od dn. 30 grudnia do 5 
stycznia 1947 r. dyżurują następujące 
apteki:. 

Z Szostak'ewicza — pl, Daszyńskie- 
go nr 6: 

A Włosńskiego — ul 7 Kamienie 
nr. 27; 

J. Rupprechta — ul Narutowicza 
nr 170 ty!ko od godz. 8 — I9-ej, 


FCE RECE [© E E GRĘ) [ET | DEBT EC 5 e a ORCO ROEE RAZA 
Dyrektor wahał sie. i 
—Rodziny pan nie ma — naglił Very. — Nikt nie 

będz'e drżał prywatnie o pana — a przyjaciele bankowi 

pocieszali dzialalnością policji... i jakoś ten je- 


— Ale dlaczego pan właśnie mnie wybrał do tego? 


Je 
— I co? 


— Dlaczego? Bo znam pana i pan mnie zna i jest pan 
dla nas bardzo odpowiedni... żest pan znany w mieście... 


— I ma pan tak potężną łysine, dyrektorze! 


— Wiec? 


— Zgoda? 
— No dobrze... 


ner. 


Dyrektor uśmiechnął się z zażenowaniem. 


— No... czy ja wiem. 


— Zsęda, dyrektorze! Zgoda! | 

— No dobrze... zgadzam się — mamrotał osaczony, 
a nie calkiem przekonany dyrektor. 

Very uścisnął go Serdecznie. 

— Rachunek! — zawołał. | 
Z ciemnego wnętrza pustej restauracji wyszedł kel- 


Dyrektor włożył płaszcz i wyszli. i 


Very ujął go pod rekę i poprowadził do szeregu tak- 


„szcze dy rektorem. 
W reszcie.» 


sówek, stojących przed Ogrodem l.uksemburskim. 
Jeszcze jedna wa'ka stoczona z opierającym się raz 
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Miejska Komunikacja 
Autobussyta 
odpowiada na zarzuty 


Wychodząc z założenia, że łamy 
-naszego pisma są otwarte dla każ 
dego umieszczamy list M 'ejskiej 
Komunikacji Adutobuscwej, zaz- 
naczając, że nie ze wszystkimi 
twierdzeniami autorów zgadzamy 
się. 

Z chwilą ukazania się wozów 
na linii, pojawiły sie głosy kry- 
tyki. Nie brano tu pod uwagę 
trudności, na jakie natrafia Przed 
siebiorstwo. Całą winę przenosi- 
ło sie na kierownictwo i*pracow- 
ników przedsiębiorstwa. 

A przecież nie można posądzić 
o brak fachowości szoferów - me- 
chaników. zdemobilizowanych żoł 
nierzy W. P. Nawet przedsię: 
biorstwa państwowe muszą prze- 
zwyciężać szalone trudności w 
stadium rozwoju, a cóż dopiero 
mówić o przeds'ębiorstwach pry- 
watnych. Ileż było śmiechu i 
drwin na wzmianki o załcżen'u 
Komunikacji Autobusowej. kiedy 
na dziedzińcu garażów miejskich 
leżały połamane karoserie famo- 
chodów? Zdawałoby się, iż uru- 
chomienie z tej kupy żelastwa na 
wych wozów jest utop'a. a jed- 
nak po miesiącach uciążliwej pra 
cy kursuje obecnie 6 wozów. Ta 
liczba jest wprawdzie za mała je- 
szcze, aby mogła zaspokoić po- 
trzeby miasta, lecz jest ona cd- 
powiedzią dla tych, ca nie potra- 
fią docenić prac spółki. 6 auto- 
"busów krążących obecnie po mieś 
cie jest równocześnie znakiem 
wielkiej żywotności przedsięhior- 
stwa, niezrażającego się trudnoś 
ciami, na jakie napotyka w swym 
rozwoju. Nawet głupie plotki, ja- 
koby przyczepka spadła z mostu 
Herbskiego na Ostatnim Grcczu 
i w związku z tym poniosło kil- 
kudziesięciu ludzi rzekomą 
śmierć, nie zahamują prae . Zro- 
dy“. Ludziom rozsięwającym per- 
dobne. historie radzimy wziąć się 
do pracy, a nie zakłócać spoko- 
ju mieszkańcom miasta. Ane' uje- 
my również do ludności Czestn- 
chowy. korzystającej z usług auto 
busów, aby pie utrudn'ała pracy 
obsłudze wozów. Gorączkowy tłok 
przy wsiadaniu do samrechodów, 
powtarzający się na każdym przy 
stanku, opóźnia regularne kur- 
sowanie wozów. na co tak często 
skarżą sią pasażerowie. nie wni- 
kając w przyczyny takiego etanu 
rzeczy. Unikająe tłoku. uniknie 
sie także nieszcześliwych wypad- 
ków, oraz wypychania kondukto- 


` 


co mialo już niejednokrotłie miej 
sce, a co nie powodowała jednak 
skarżących wystąpień „Zgody“. 
Apelujemy przede wszystkim do 
młodzieży, aby swoimi wyhryka 
mi nie powodowała przykrych in 
cydentów. 

Już w najbliższym czasie Przed- 
siebiorstwo uruchamia dwa no- 
we wozy, które w znacznej m'e- 
rze przyczynią się do usprawnie- 
„nia komunikacji. 

SZ niy „0 naday ie rea 


Nr. Apr. 317,46 


wydawn ctwo paczek żywnośc. 


makłoriami pracy. 

Wyde- 
dze w biurze Wydz:azy Aprow:.zacj: 
skiern 7. II piętro. 


mej kolejności ule, a m'anow cie: 


Min. Apr. i Bapdlu. 
Częstochowa, dn:a 30 XII 1946 r. 
Naczelnik Wydz. Agprowizacji i Handlu 


(=) E Wolniak 
PAP 5735 


Nr. Apr. 039 /46 


TÓW z przepełnionych autobusów. i 


OBWIESZCZENIA URZĘDOWE 


OGŁOSZENIE 
w sprawie wydawania paczek żywnośc:owych ÓNRRA 


Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu Miejskiego w Często 


2 
3 
chowie zawiadamu. że od dnia 7 stycznia 4 
UNRRA" dla tych osób które u- 5. 

prawnione są do pob.erania kart żywaościowych 1 kategorii poza 6 
7 

8 


anie paczek żywnościowych „UNRRA* odbywać się bę 
i Handlu przy ul. Dąbrow- 


Wejścńe dla eznmntercatwemych od Racławiek ej. 10 
Wydrwnietwo reczek żywnościowych ustala się w alfabetycz- 


dnis T 1.1947 r. na litery A. B, C, D 
m 5 é m PARRE TESG H 
-90% niem 5 kn JSK. 4L 
a 10 M LL | Ł M, N. (0) 
> | PR WTB RST 
LD 13 s9 9» U W. 2 
reels: - dla opóźnionych. 
Nie podjete pazzki w określonym terminie przepadają na rze. 19 


„GLOS NARODE“, 


Z pobytu -harcerzy czesiochawstich 
w Szklarskiej Porębie 


Dnia 26 grudnia pod wieczór 
l-szy Ilufiec Harcerzy Czestocho- 
wa osiegnął uroczą Szklarską 
Porqbę Górną i wzial ją pierw- 
szym szturmem. Wesołe dziarskie 
miny, roześm'ane oczy — cel zo- 
stał osiągn:etv. 

Czk'amka Poreba.. uroczy za- 
katek gór Sudeckich, śliczne dom- 
ki, oświetlone, znstown'e urzą- 
dzone wystawy. Głośnik, nstuwio- 
ny na skrzyżowaniu ulie, jest 
czynny. Piękna melodia. a wo- 
kół góry i góry. i tyle ślicznego 
puszystego, b'elutkiegG śniegu... 

Z dołu do góry i z góry na dół, 
jakby z bajki uliczkami ciągnie- 
my do domu wypoczynkowego 
Ubezpieczalni Snolecznej w Cze- 
stochowie, wspaniałomyślnie ofia- 
rowanego harcerzom przez Dy- 
rexcje tejże Ubezpieczalni. 

Onatkała nas miła n'espodzian- 
ka. Kierownictwo domu już cze- 
kalo na nasz przyjazd. a w kuch- 
ni kończono gotowanie smacznej 
ko'acji. 

Byliśmy zmeczeni podróżą. Nie 
upłynęły trzy kwadranse, a har- 
cers"a wiara już zadomowiła się 
zupe'nie w czyścintkich pokoi- 
karh. Łóżka lśnią hielą pościeli, 
pokoje ogrzane, bieżąca woda, 
elektryczne światło — warunki, 
o jakich trudno byłoby marzyć 
w dzisiejszych czasach Wiedzą 
o tym harcerze, toteż gdy grono 
gośn: z Dyrektorem Ubezp. Społ. 
o. Kazimierzem Michalowskim i 


ność” 


Lekarzem Naczelnym dr. Kahlem 
na czele zawitało do nas, chłopcy 
entuzjastycznym|i okrzykami oka. 
zywali swą radość. 

Teraz już życie toczy się nor- 
malnym trubem: pobudka, nia- 
danie, narty, obiad. wyk!ady kur- 
sowe, kolacja, kominek i apel. 


Dzień po dniu schodzi na upra- 
wianiu przyjemnego sportu nar- 
ciarskiego. na grach i ćwi:cze- 
niach, W «porcie narciarskim 
dadzą się nawet zauważyć po- 
stepy — wczoraj nowicjusze byli 
na t. zw. „Oślej Łaczce*, dziś no- 
8zlr już na „OŚ! ą Górke*. Właśnie 
cała gruna ze śm'echem. śpiewam 
i żartami wraca na ob/ad. 


Druh Hufcowy już oczekuje ich 
z uśmiechem na twarzy. Druh In. 
strnktor podrywa w'arę na _„becz- 
i melduje: „Druhu Hufeo- 
wy! Me!duję drnżyny po zapra- 
wie narciarsk'ej. 6 par nart pla- 
manych, a jeden nos podrapany. 
Obecni i zdrowi wszyscy!“ 

Choć narty się łam'ą, choć gu- 
zy na cezoałach. chłoncy nart się 
nie biią. bo „sport to zdrowie“, a 
zdrowi ludzie są dziś Polsce po- 
trzebni. 

Za możność korzystania z hu- 
dynkn. dzięki któremn 1-szy Hu- 
fiec Harcerzy Czestcechnwa már? 
zorganizować zimowisko, Dyrek- 
cji Ubezpiecza!ni Społ. w Czesto- 
chowie na!ieżą się specjalne po- 
dziekowan:a. 


Niemcy nie przegraly wojny 


Nie przegrały jej w angel stref e oku 
pacyjnej — jak podaje list bezczelnej 
Niemki z Dortmundu. opublikowany 
w numerze gwiazdkowym „Polski Za- 
chodniej'* (50.51). Tygodnik tea przy- 
nosi w wyżej wspomnianym artykule 
‘nne jeszcze szczegóły  pobłażliwego 
ustosunkowan a się Angiików wobec 
N'emców I tak — d!a przykładu: Je- 
den ze znanych hitlerowców gdańskich 
utworzył za wiedzą władz brytyjsk ch 
„Komitet Gdański“ i reprezentuje in, 
terecsy Gdańska wobec Angli ów: 


Tenże sam numer „Polski * Zachod- 
niej” obok artykułów, odsłaniających 
postępowanie N emców. wcale n'c sxru 
szonych kięską i okupacją (M Wol- 
czacka: Dziwne rzeczy sę dzieją; B 
Danielewski: Cała różnica to ciemniej 
szc pończoszki, sensacyjny reportaż 
ilustrowany „Wa'kirie n emieckie tu- 
czą się i wspominają Hitlera") — za- 
wiera bogaty materiał, zwazany w 
szczególny sposób z św ętami Bożego 
Narodzenia i Nowym Rok em. Arty- 


kich zażaleń na piśmie z na- 
zwiskiem į adresem peszkodowa- 
uego, gdyż tylko w takich wypad 
kach Zarząd Przedsiehioratwa mo 
że ukarać winnych. Telefoniczne, 
anonimowe skargi uwzględniane 
nie będą. 

Przedsięb. Komunikacyjne 

„Zgoda” 
kocoiawo Śiwa 6. 


przy ul 
. Firma 
. Banasiński Frzme'szck. Pao Desryńekiego Nr 11. 
Bednarek Marian, Al 
Bednarek Antoni, 
Dan'el Stefan, ul. Warszawską 13. 
Dźwigalsk! Jem, 
Jezerski Mieczysiaw, N.M P 19. 


1947 r. rozpoctyna Ve 


9. Jasiński Ksawery, 
. Janick, Łukusz, Rynrk Wieluński 5. 

11. Krekowlak Waclaw. Plac Daszyńskiczo 12. 
12. Kobyłkewicz W adystaw, ul 


b) do rozprowadzenia obuwia upowaużniono 
rozdzyelcze: 
1. Sklep W'ókienn<czy  Powszachnej 
23, Berka Joselewicza 4, Kopernika 6. 


kuł wstępny ks, Pułk Pyszkowsk cgo 
poświęcony jest rozwazaniom świąte, 
cznym i perzpe :tywom na 1947 r. Anae 
lizę wkładu woiska polskiego w wal, 
ce o Z emie Odzyskane da e pplk. dyrl 
W. Brzeziński. Probiematyka zachod- 
nia przejaw a się również w artyku'ach 
Jaza Duchnowskiego i Hieron ma Pa 
wlickiego Czołowe p óra świata lte- 
rack'ego reprezentują w bieżącym nu- 
merze nazwiska J.  Doraczyńsk'ego, 
Zb. Bzdaorza, Eug. Paukszty Ł. W. la- 
nowsk ego, W. Szewczyka St. S'ru- 
gorka. A! Widery, K. Gołby, Zdz. Ie- 
rowskiezo, M. A Jaworskiego G. Ti- 
moəf'ejewa., J, Baranowsk'ego i innych. 
Cickawe szczegó y o zwyczajach sło- 
wiańsk'ch na Pomorzu Zachodnim po- 
daje artykuł Dr. W. Brzeskiej, 


Trudno podać w ramach małej notat 
ki zawortość 32 stron podwóirego nu. 
meru .Polski Zachcdn'ej:* (50-51), 
jest jednak n'ewątp'iwe. że obok i'ustro 
wanego materiału dla starszego społe- 
czeństwa — i młodz eż znajdz'e tu po_ 
Żyteczną lekturę i rozrywkę. Dodatek 
młodzieżowy zawiera m. innymi ogło- 
szene ogó'nopolsk'ego konkursu .mło- 
dzeżowego, na który szereg firm z ca_ 
tej Polski ofiarowało przeszlo 100 cen- 
nych nagród. 


Pam'ęta'my 


o o Pomocy Zimowej 
yra. E aa 


N.M P. 
* Bota” i 


N.M.P. Nr 36. 
ul. Katedralna Nr 15. 


N M.P. 28. 


Plac Daszyńskiego 6. 


Warszawsha 7. 


13. Lichuński Michał, NMP 11. 
14. Pudło Anton, A! Wolnośei 32. 


15 Polenski Stanislaw, ul. 


Berka Joselcwicza 2, 


16. Piłurski Edward, St Rynek .24 


17. Sambor Bronisław, ul. 


Narutowicza 10. 


18 Zadykowiez Józef, NMP. 16. + 


Tomala Edward, N.M.P. 12 


20 Dura Mleczysław. ul. Narutow'cza 148. 


21. Uflewski W'adys’aw, ul. 


Wiceprezydent 22. 
(2) D. Kapalski. 


SVarwiawska 38. 


Siewor Bolea?aw. Sahinowska 109. 
23 Ryś Słefan, Orl'cz: Dreszera 7 

Po upływe oznaczonego terminu do rozdziału wyżej oznacza 

ne punkty rozdzielcze w'nny w ciągu 2 dni zlożyć tut 

wi Aprow zacji i Handlu rozlia:en'e oraz zwrócić do maguzynó" 


ZAWTADOMIENIE „Spo'em* ewentualnie pozostałe obuwie. 
W związku z zaw'adomieniem Nr. Apr. 896/46 z dnia 16 12 1946 Częstochowa, dnia 81 12/1946 r. F | 
m. Zarząd Miejski komun kuje, ż0: Wiceprerydent M’ast- 
a) obuwie wydawana bedzie na niezrealizowane dotychczas kar x D. Kapalsk 
ty odzieżowe w czasie od 3—15 etycznia 1947 r. PAP 5741 > a EBAY 
Redazuie Kolegium i Wydawca ,W:półczesna Prasa“ 


4 stycznia 1947 roku. 


A — "R M 


następujące punktr 


Spó'dzielni .Jcdnośgć*“ 


Interwznc 


Dowiadujemy się, że Departament 
Teatru Ministerstwa Ku!tury i Sztuk 
zebrał wiadomości dotyczące by ego 
aktora teatrów warszawskich Bogusła- 
wa Samborskiego, który znajduje się 
obecne w Ameryce Południowej i roz 
wizja tam działalność artystyczną, u- 
chodząc za zasłużonego działacza poli 
tycznego z okresu okupacji. 

Ponieważ B. Samborski współpraco= 
wał z okupantem, na zaproszenie władz 
okupacyjiych wyjechał do Wiednia i 
brał tam udział w wykonaniu fi'mów 
zohydzających naród i państwo pol- 
skie, Departament Teatru M'n. Kultu, 


Rozrywki umysłowe 


Rozwiązanie Łamiąłówki z Nr 233 
z dnia 14 grudnia 1940 r. 


GRUDZIEŃ 


Igo Sym) 


2M NJCID 


E 

K 

G (gaz wspak”) 
O ( 

A 

R 


(Ren wspak*) 
Za rozwiazanie z Nr 293 nagro- 
dy otrzymują: ob. Nabia!kówna 
Irena — książkę p. t. „Pam'etnik 
Justyny* i ob. Ida Horeszko — 
bezpłatną prenumeratę „Gesu 
Narodu* na okres jednego mie- 
s'ąca. 
Rozwizzanie Logzgryfn z Mr 299 
z tnia 21 grudn:a 23456 r. 


DANINA NARZDOWA 


a 


Ą 

© 

z 
"DI 
4q 
N 

=) 


ARIA 
Ana AĄLOPZ>H 
ZZ2QAOH=Ę 


Zumi 


ry 
mj 

>ZOUJUpz>Zz- 
smyg 
o>P>>PAJO>>P>>Z 


Za rozwiązanie 7 Nr 299 nagro- 
dy otrzymują: ob. Szymański Ma- 
rian — Zb'orek Wierszy Ka7'mie- 
rza Brodzińskiego i ob. Halina 
Lutrowicz — bezpłatną prenume- 
ratę „Głosu Narodu* na okres je- 
dnego m'es'ąca. 

Bilety wizytowe 

Z załączonych b'letów wizy- 
tąwych należy odczytać, jakie są 
prawdziwe nazwiska tych osób: 


m 


|. J. PAN KIERMIK Koło | 


1 


Pułk. A. RZAZIMIĘSKI 


| O. U. SZCZOSUSKI Kadet | 


Za dobre rozwiązania przyzna- 
my w drodze losowania nagrody. 
Termin nadsyłania rozwiązań do 
środy przyszłego tygodnia wła- 
cznie. 


2GUBY 


Zoub ceno ksinżkę 
nia na nazw sko Przywara 
we?. PAP 


== 


Unievsażniam 


kę Ubezpieczzlni Spo!ccznej wyd. | nie Narutowicza 9, B 'elecki i 

ma nazwisko Nocuń Eugeniuse PAP 5749 
PAP 575" 

Zyublono kartę rejestracji woj | Wage uchylna sprzedam okazyj 

skowej RKU. Częstochowa, leg - | nie. Warszawska 35. p ekernia 

tymację z fabryki ..Wąrta* na PAP 5750 


nazwisko Wójcik Stan sław 


PAP 5740 | "z „3 
Zcuniono legitym:cie służbową i ROZ? NEÆ | 
MO dyplom m'licyjny oraz za 
świadczone na nazwisko QOpalko 
an. PAP 57 u Poszukuję pokoju z kuchnią. Ko- 
— | SZIA ZWPÓCG W'adomość; Fabrycze 
Zgubono książkę Ubczpiecza'n | na 22. m 2, tel. 1568. PAP 5717 
Spo'eczncj na nazwisko Lewan 
c dowska Mara, zam. w Czesta i 
chowie PAP 57337 Ode 


| wone POSADY 


Potrzebna dłzewczyna do kueh 
Wydzialo nì. Aleja Wolności 18, rstuuru | Odncimę loka? na soboty karna. 
cja. PAP 57: | wałowe. Ralelmistrz Kostecki. 


szawska 23 m. 


Z:emiańskiej, II Aleja 248, teL 21-45, 


n czna Wł Wagnera 


O R aa OT |] 
tożsamości 


wotan. . Bndniee" Al Walnaści 
ko. CO tel 2121 Zımaw'ać telofon'cz- 
pu | Die. PAP 5755 
575' 


skradzioną  k94ż- 


| SPRZEDA: i 


Radilo 4 lempowe sprzedam. War- 
1. PAP 5736 


| | 
Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada — 

TRA EEEE YE A O R 

Redakcja „Glosu Narodu”, lil Aleja 52, kel 2245 i 2249. PKO Katow.ce—Iil—5074 Za dzia. ogloszeń Redakcje ais bictze Odpowiedz.alacńci, Dlwczeeo w Liuh Pażniw. Na, 1 © Lsasiochtwia. 


R. 
"Nr3 | 


iii OO OE O 


ja Dep. Teatru w sprawie S:mborskiego| 


ry i Sztuki wszczął kroki, mające na 
celu poinformowanie opnii w Ame 
ryce Po'udniowei o szkodliwe dla nae 
rodu polskiego działalności B, Sambot 
skiego w okresie wojny. 

4 EET Poret 


Z zycia kutturalnego| 
NN ZE O cw 


Teatr Lalek „„Chochlik* 
Jasełka 
Cieszące się w elkim powodzeniem 
wśród dzeci i młodzieży Oraz doro- 
łych „Jasełka“ — zostaną znów odee 
grane dnia 5 i 6 stycznia b. r, o godz. 
12.30. Sala Pawilonu Leśnego (III Ale 
ja 64) ogrzana 
Przedsprzedaż biletów w Cuk: erni f} 


jo 


TEATA VIEKE 
„PENSJONAT WE DWORZE" 


| 
Dz'ś, w p'ąt:k, 8 bm. o godz. 19.15 kOe lb 
m:dia w 3 aktach St. Kiedrzyńskiega | 
p t .Pensjonast we dworze". Reżyseria fn 
Ryszarda Wasilewskiego Oprawa 8C6- 
Udział biorą: Due 
najewska. Gołaszewska, Pachońska, Plu. [U 
oińska. Tańska, Mielczarek. Srymkowe 
ski, Was lewski i Stanisiawski. 
Jutro w sobotę 4 bm. o godz. 19 18 
„Oały dzień bez k'amstwa** komedia R. 
Monięomery' ego w reżyserii  Tadeuszą 


Krotke. 
TEATR KAMERALNY 


„CZŁOWIEK ZA BURTĄ" . 

(.Epokas tempa") ©” : 
D76, w piatok 3 bm. o godz. 19.15 ko 
meca w 3 aktach Anfoniego Cwojdzit 
ekizro p. t ..Człowiek za burtą“ (. zi 
ka tempa“) Reżysera Wacława Ścibo- Hy 
na Mee en scene Wł Wagnera Udział 
biorą: Dannta Korolewicz, Wacław Sci- 

bor i Płoński 

Jutro w sohote 4 bm © godz. 1913 


k 


śwetran komedia w 3 aktach St. a; » 
drzyńsk emo p t. „Pensjonat we dwo_ 
rze" w reżyserii Rysarda  Wasilew JL 
sk'ego. 


i 

Kera Teatrów czynna od godz 10-ej de | 
13-ej I od 15ej do rozpoczęca  przed- HB 
stawień. Tel. kasy 21-61 p 


I rogram kin ; 

K'no-teatr Polona" — . Gdy Madelont W 
Film produkcji francuskiej. Nad pre 
gram Polska Kron ka Filmowa 

Kino-teatr .BRałtyk'* — . Klatka 
wieza’ Film produkcji francuskiej. 

Pocz 1530 1750. 1930, w nedzień 
I eniefa oa nady IR YO 

K'no-teatr Wolność” — Film produkef 
szwedzkiej o wielkiej miłości — „Elw'ra 
Ma'ligan" ! 

Pacz 1530. 17%. 1930, w niedziele T 
| świnta ad usdz 1330 

Kino-teatr . Tecza* - Od 25 t dal na 
sternyvch film szwedzki o nienstrasze 
nych zmawnniach człowieka z wroga 
żywioem n t a W akowach lodu" 
Foʻoplast kon — Wieczne minato Rzy 
Nieśm ertelne dzieła architektury i szfu 
ki m'lersklef Rzym starożytny i śred 
n'owieczny Rzym odradzena Rzym = 
nowe miasto Blttoria-Sabandia- Aprilia. ` 


Prorram rozałośni no'skich 


l sto. 


PROGRAM OGCINOPOLSKI 
Sobota 


G00 Sygnał czisu 605 Dziennik po 
ranny 620 (limn. poranna. 6.3u Mu: 
zyka. 715 Wiad por. oraz przegląd pra- 
sy stol 735 Progr na dzień bież 7.40 
Muzyka. 830 Tnf. ogólnopolsk'e. T. 
Skrzynka PCK. 850 And szkolna 115 
Sygnał oasu J205 And dla swiepii 
roh. 1235 ..5 minut poezji". 1240 Pie 
ŚTT 1300 Konc. Ma. Ork. P R 14m 
1500 Przerwa. 15 00 Sluchowisko dla dzie 
ci. 1530 .ZŻe świata radia", 15435 Kon- 
cerf solistów 1605 Dziennik  popoł. 
16.35 Skrzynka techn czna. 1645 Popa 
danka md'owa 1650 Z życia kulturak 
nego. 1700 And dla młodzieży, 17% 
„Przy sobocie po rohoce* 1830 Nauka. 
nrzy głośniku 1900 Audscja dla wsi 
1915 Muzyka. 1925 Tria fortepiano 
wo“ 1957 Svrna!t czasu 2000 Dziennik 


w eczorny 20975 And. słow. muz p. 6 
„Wspomniana o ksedzy  Glehurtow: 
skim". 2700 S'uchow. p. t. .Mgla", pó- 


ra Mivacyslawa Pawlikowskiego 21% 
„Głos M odych'. 2145 Kwadrans pro 
zy: „Lelka" B Prusa 2200 Aud raz 
rywkotwa. 2215 Koncert Ork tan. PR. 
2300 Ost. wiad Aziannika. pod dyr Ja 
na Caimera 23.90 Prozrzm na «jutro 
2330 And Choninowskn 928A Streszcz 
ważn wled dńenn'ka. 24 01 Hvmn. 


Drzewo onn'owe suche  rąbane. 
winzene zł 4 za I ke dla szkół 
zł 350 od 500 ke. doetawa bez- 


Domek z ogrodem sprzedam pil- 


Przybłzkał się pes żólty. 
hrać można zy zwrotem kosztów. 
| Wały Dwernickiego 191. 

PAP 5752 


Wuezyngtona 6. PAP 5756. 


D. e. 013180 


Dodatek »Gfosu Narodu« poświecony sportowi i kulturze fizycznej 


Nr 3 (48) > 


Częstochowa, poniedzia-łek 20 stycznia 1947 roku. 


ZZ ZE TEL E o | TOREZENASY"NEREO 


Rok III. 


fo! 


Do rzędu instytucyj, którym 
koniunktura footbalowa dostar- 
cza ważnych kłopotów. przybył 
ostatnio rząd brytyjski. Chodzi 
mianowicie o konieczność rozgry 
wania w środku tygodnia meczy, 
które w dni rozgrywek dały wy- 
niki remisowe. Szczególnie cho- 
dzi © zawody w brytyjskich za- 
glębiach węglowych, Rząd oba- 
wia się, iż okoliczność ta może 
odbić się ujemnie na wydajności 
vwych zagłebi. 


Zamiast do pracy — na mecz... 


Sobotnie rozgrywki ligowe gro 
madzą przeciętnie -pół miliona 
widzów, eo traktowane jest jako 
niekorzystna oznaka na przysz* 
tość, gdyż walki pucharowe są 
jeszcze bardziej popularne. Wiek 
szość meczy odbyła się w okre- 
gach węglowych, wskutek czego 
niektóre kopalnie zanotowały nie 
obecność aż 50 proc. pracowni- 
ków, gdyż przeważająca liczba 
społeczności górniczej dała pier- 


wszeństwo footbólowi przed pra- ` 


cą zawodową. W okresie feryj 
Bożego Narodzenia doszło dn te- 
go. ;ż cześć kopalń i zakładów 
włókienniczych musiała zatrzy- 
mać produkcję. Sytuacja polep- 
szyła sie wkrótce, lecz rząd chce 
mieć pewność, iż niedobór węgla 
uie bedzie powiekszony wskutek 
meczy w środku tygodnia. 


W Szkocji gra się tylko 
w soboty 


Pierwszy krok w tej kwestii 
zrobił Szkocki Związek Piłkarski, 
wydając zakaż rozgrywania w 
środku tygodnia nierczstrzygnie 
tych spotkań. a przesuwając je 
na.sobotę nastepną. Dotychczas 
Związek Angielsk; nie doczekał 
się upomnienia ze strony rządu, 
lecz tylko dlatego, iż rząd ma 
jeszcze nadzieję, że górnicy wez- 
mą sobie do serca tę ważną spra 
wę į przestaną przekładać mecze 
aidi obowiązki zawodowe. 
Gołębie na usługach entuzjastów 

footballu 


Wiele angielskich kopalń roz- 
strzygnelo ten problem w spo- 
sób pomysiowy. Na każdy mecz 
rozgrywany przez drużyne danej 
kopalni wysyłany jest delegat. 
który zabiera ze sobą klatkę z 
gołębiami. Przy ich pomocy wy- 
syła się sprawozdania o przebie- 
gu gry, dwukrotnie w pierwszej 
1 dwukrotnie w drugiej połowie 
meczu, przy czym padaje się cie- 
kawsze szczegóły zawodów i na- 


zwiska strzelców bramek. Refe- 
raty te pisane na małych pasem- 
kach papieru przymocowuje się 
do nog; gołębia, który dostarcza 
je na daną kopalnię. Z chwilą 
przylotu gołębia zarząd kopalni 
przetelefonowuje na poszczegól- 
ne oddziały otrzymane  :prawo- 
zdania, aby pracujący na glebo- 
kości kilkuset metrów pod ziemią 
górnicy dowiedzieli się sytuacji 
swojej drużyny. 


Najpierw wegiel — potem ' 
football! 


Działacze rządowi zaznaczają, 
1ż nie będą ograniczać górników 
w ich zalnteresowaniach sporto- 


liallowe kłopoty rządu brylyjskiego 


wych jeśli nie bedą do tego zmu 
szeni, Rząd chce się przekonać, 
w jakiej mierze powtarzane w 
środku tygodnia mecze odbijają 
się na produkcji węgla. Gdy na- 
stępstwa bedą poważne, to zupeł- 
nie możliwe, jż football anziel- 
ski doczeka się surowych zarzą- 
dzeń, których celem bedzie zapo- 
bieżenie stratom w wydobyciu wę 
gla na skutek „,footballowej za- 
bawy“. 

(P. S. Obawy rządu angielskie- 
go są sluszne, gdyz pucharowe 
mecze w dniu 12 bm. przyciągne- 
ły ponad milion widzów, z któ- 
rych aż 70.000 oglądało spotka- 
nie Chelsea — Arsenal!) 


Polska organizu'e 
lekkoatletyczne mistrzostwa Europy 


Polsk; Związek Lekkoatletycz- 
ny otrzymał ostatnio od Komi- 
tetu Europejskiego Międzynaro- 
dowej Federacji Lekkóatletycz- 
«ej pismo z zapytaniem czy Pol: 
ska podtrzymuje nadal swą go- 
towość zorganizowania mi- 
strzostw lekkcatletyeznych Eu- 
Topy w roku 1950. PZLA uzyskał 
już zgode odpowiednich czynni- 
ków i w najbliższych dniach prze 


śle do Komitetu Europejskiego 
pismo z prośbą o ostateczne wy- 
rażenie zgody na orzanizuwanie 


Oferta Polski wpłyneła, jak 
wiadomo. podczas kongreeu Mie- 
dzymar. Fed. Lek. w Oslo w ub.r. 
Poza Polską g urządzanie mi- 
strzostw nbiegają się Czechoeło- 
wacja i Szwajcaria. — 


"mistrzostw przez Polskę. 
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Rozkład jazdy 


Siatkarzy Victorii 


W dniach od 24—26 stycznia 
br. rozegrane zostaną w Łodzi 
finałowe spotkanio o mistrzost- 
wo Polski w piłce siatkowej dru- 
żyn męskich 


» Rozgrywki odbędą się w 4-ch 


grupach 
I grupa: Olsza (Kraków), Vic- 
toria (Czestochowa), Y.MCIA. 
(Gdańsk); 


II grupa: A.Z.S. (Łódź). Zjedno 
czenie (Bydgoszcz), H.C.P. (Poz- 
nań); 

III grupa: Lublinianka (Lu- 
blin), Lenko (Bielsko). Skra (War 
szawa) i Mistrz Wrocławia; 

IV grupa: A.Z.S. (Warszawa), 
Y.M.C.A. Łódź) Mistrz Okregu 
Radomskiego i K. K. S. Olsztyu. 


W grupach swych drużyny roze- 


grają po jednym spotkaniu każ- 
dy z każdym, zaś zwyciezcy grup 
spotkają się we finale, rozgrywa 
jąc również po jednym spotkaniu 
każdy z każdym. Pozostałe zespo 
ły walczyć bedą o dalsze miejsca. 


Anglia : USA 


Londyn, 18:1. Anglicy odnieśli wre- 
szcie upragniony Sukces nad teamem 
amatorskim Stanów Zjednoczonych. 
lecz zwycięstwo to zawdzięczają ho- 
keistom importowamym z Kanady. 


Czechosłowacja — Szwajcaria 
9:6 

Zurych, 17. 1. W tercil pierwszej 
Szwajcarzy zagrali doskonale, uzys- 
kując prowadzenie 3:1. Tercje następ 
me wykazały wyższość hakeistów 
czeskich, którzy wygrali je 6:3 i 
2:0. 

W rewanżu Czesi odnieśli po- 
nownie zwyciestwo 7:4. 

Zwycięstwo Lindstroema 

Pierwszy start Szweda Erica 


"a 


w hoke'u 4:2 


Lindstroema w Stanach Zjedno- 


* czonych przyniósł mu zwycięstwo 


na zdwodach w B>loit (Stan Wis- 
consin) wobec 10.000 widzów. Lind 
stroem osiągnął długość skoków 
575 i 59 m, gdy Amerykonin 
Ralph Bietila przy skokach 58,5 
1 60 m. lecz przy dużo gorszym 
stylu zajął drugie miejsce. Szwed 
Arneson miał iba skoki z upad- 
kiem. . 

Koncert Argentyńczyków 

Argeńtyńska drużyną piłkarska 
San Lorenzo Almagro pokonała w 
Madrycie reprezentację H szpanii 6:1 
dając wobec 50.000 widzów praw- 
dziwy koncert gry. 


Trener Pachia rozpoczął Już pracę 
Przydzielony przez PZPR okrę 
gow; częstochowskiemu trener p. 
Józef Pachla przybył już na 
nasz teren i rozpoczął natych- 
miast treningi z piłkarzami ręcz- 
nymi. Zawodnicy nasi już po 
pierwszych próbach przekonali 
się jak bardzo odbiegają eposo- 
bem, techniką i taktyką gry od 
nowoczesnych wzorów. jakie za- 
demonstrował p. Pachla. 


Niewątpliwie praca trenera 


związkowego przyniesie naszemu 
oka an nieocenione korzyści. 


Pawłowski ` w war TEZA 
W mieście naszym zamieszkał 
na stałe b. środkowy napastnik 
b. ligowego WKS Śmigły i b. re- 
prezentant Polski Pawłowski któ 
ry objął stanowisko w tutejszym 
oddziale Państwowej Centrali 
Handlowej. Pawłowski rozpoczy- 
na niebawem treningi. 
Kladno kroczy od zwycięstwa 
do zwycięstwa 
Odbywająca tournee po Turcji le- 
denastka czeska SK Kladno odniosła 
piąte zwycęstwo, tym -razem nad 
CF Ancara w stosumku 1:0. 

Na Malcie powedzi się 
Czechom gorzej 
Natom'ast inny zespół czeski, A-kla 
sowy SK Zaberevsky pokonany Zo- 
stał na Malcie przez XI CI. Valetta 
2:1. l 
Mistrzostwa łyżwiarskie 
Czechosłowacji 


Łyżwiarskie mistrzostwa Cze- 
chosicwacji aa rok 1947 zdobyli: 
w jeździe figurowej kobiet Vrza- 
nowa. w jeździe mężczyzn — De- 
dic, w jeździe parami małżeń- 
stwo Zachovie. Mistrzostwa aka- 
demickie przypadło w udziale 
MasakGvej. 


Pięsciarstwo polskie 
liczniejsze niż przed wojną 


Polski Związek Boksersk; liczy 
w tej chwili 156 klubów, czyli 
przekroczył etan przedwojenny. 


Największą ilość zrzeszonych klu“ 


bów posiada okręg warszawski 
a mianowicie 24 tuż za nim kro- 
czy okreg śląski i poznański z 
liczha 23. Okreg pomorski i okręg 
łódzki liczą po 14 klubów. okreg 
gdański 12, czestochawski 11, o- 
kręg rzeszowski 10, okręg wra? 
ciawski 8, okręg szczeciński 2. 
oxreg krakowski 6 i okreg lubel- 
ski 4. 
Koce tacia pięściarzy 

„Przegląd Sportowy" ułożył na- 
stępującą liste klasyfikacyiną 
polskich bokserów: mnsza — Ba- 
zarnik przed Kamińskim. kogu- 
cia — Grzywocz przed Sobkewia- 


kiem, piórkowa — Czortek przed 
Gromalą (pogromcą Antkiewicza) 
lekka — Sowiński przed Kozioł- 
kiem, półśrednia — Olejnik przed 
Chychłą średnia — Kolezyński 
przed Pisarskim, półciężka—Szy- 
mura przed Drabkowskim, ciężka 
— Archacki przed Niewadziłem. 


Na dalszych miejscach nie figu- 


ruje ani jeden pieściaż częstocho= 
wski. gdy poprzednio figurowała 
trzech: Chudy, Berg i Strychal- 
ski. 


O wiele korzystniej klasyfiku- ż 


je naszych bokserów „Sport ka- 
towicki, umieszczając Chudego 
na dziesiątym miejscu w wadze 


piórkowej. Berga zaś na miejscu, 


szóstym w wadze Średniej. j, 


Ważne wnioski Zarządu P..P.N. 


Walne Zebranie Polskiego Zw. 
Piłki Nożnej zaleciło m. in. Za- 
rządowi PZPN opracowanie pro- 
jektów: 1) opodatkowania kluhów 
ekstraklasy na rzecz klubów słah. 
szych, 2) ustalenie granie tervto- 
rialnych okręgów, 3) zwalniania 
zawodników emigrujących na Zie- 
mie Odzyskane. 

Zarząd PZPN na swym ostat- 
aim posiedzeniu zajął się powyż- 
szymi sprawami, uchwalajac na- 
stępujące wnioski na najbliższe 
Walne Zebranie PZPN w Łodzi: 

a) Okręg musi liczyć nie mniej, 
niż 60 klubów, przy czym danaso= 
wywanie okreqgów do granic wo- 
jewództw nie będzie stosowane. 


b) opłata od klubów wynosi ry-. 


czałltowao zł 1.200: ściaeać ja heda 


zwiazki okregowe; na rzecz szkol- 
nietwa zawodowege pobieraną 


będzie opłata 10% wpływów brut- 


to ad zawodów ekstraklasy, a w 


rokn bieżącyna od rozgrywek eli- 
minacyjnych. natomiast od spot- 
kań międzwvakregowych 2%;'skre. 
éla się postanowienie ^ wpłacania 
1% dla Polsk. Zw. Sportowych, 


proponując natomiast wprowg- 


dzenie opłaty stalej. 

c) dla energicznego zwalczania 
opilstwa piłkarzy wprowadza się 
kare: od 3 do 12 miesięcy zarówno 


dla zawodników, jak i działaczy, 
którzy pojawią sie na boisku w 


nietrzeźwym stanie, przy czym 
kary nie bedą liczone w sezonie 
zimowym, o ile klub nie rozgry- 
wa zawodów, 


Sęnsacja mistrzostw tenisa stołowego 


CKS -= AZS 6:3 


Pierwsze dwa spotkania kończą 
się zwycięstwam; akademików: 
Mietka nad Piegą 21:14 21:19 oraz 
Jurka nad Kuśnierczykiem 16:21 
21:14 21:19. W spotkaniu trzecim 
Śniadowsk; zdobywa punkt dla 
CKS-u bijąc Sewka 21:15 21:18, 
lecz Mietek podwyższa prowadze 
nie na 8:1 dla AZS-u. dzięki zwy- 
ciestwu nad  Kuśnierczykiem 
21:13 18:21 21:13. Gry nastepne są 
łupem ping ponzistów CKS-u: 
Śniadowskiego, który pokonał 
Jurka 22:20 21:16 j Piegi. który 
wyrównał stan na 3:3. odnoszac 
zwycięstwo nad Sewkiem 21:17 
21:15. Wśród napięcia widzów 


stają naprzeciw slebie Mietek i 


Śniadowski. Mietek ma iniejaty= 
we w pierwszym secie rozstrzy= 
gając go dla aichie 21:11. Odtąd 
jednak Śnindowski, znajdujący 
się tego dnia w dobrej formie, 
gra niezwykle regularnie i ze spo 
kojem, czym góruje nad swym 
przeciwnikiem, dzięki czemu zdo- 


bywa nastanne dwa sety dla sie- 


bie 21:17 22:20 chać Mietek miał 
już piłkę meczową przy stanie 
20:19. Pozostale dwa spotkania 
wygrywają: Piega z Jurkiem 
21:14 21:19 po b. żywej ì elegane- 
kiej obnstrcnnie grze i Kuśnier- 
czyk z Sewkiem 21:12 21:12. 


Skru-AF$ 7:2 


Mecz rozpoczął się od spotkania 
Madej — Mietek. Pierwszego seta 
zdobywą Made; 21:15. W setach na- 
stępnych M'etek operując seriami a- 
takujących piłek, wygrywa 21:6, 
21:11. Z kolei spotykają się Brait- 
bart i Jurek. Pierwszego seta roz- 
strzyga dla siebie wysoko Brajbart 
21:5, drug ego Jurek przegrywa tylko 
do pętnastego. Dobrą postawę wyka. 
zał Sewek w sptokaniu z Somperem 
wygranym przez tego ostatniego 2i: 
12, 21:10. Drugi punkt dlą AZS-u u- 
zyskuje Jurek zwyciężaląc po b. ży- 
wei bustronnie walce Madeja 18:21, 
21:10, 21:15. Pozostałe spotkana r32- 
strzygają na swoją korzyść ping- 
pongiści Skry: Brajbar' z Sewkiem 
21:10, 21:14; Somper z Mietkiem 21: 


8, 21:10; Madej z Sewkiem 21:19, 
21:16; Braibart z Mietkiem 21:14, 21: 
15 i Somper z Jurk:em 22:20, 21:16 


Stan tabeli 


1) Skra 
2) CKS 2 h l o 
3) AZS 2» On l3 g 
4) Partyzant 1 „ 0 „. 09 v» 
OENES ammo omg zB 
Doskonzity czas w jazona 


Chluba i nadzieja Francji, Pu- 
jazon wygrał bieg naprzelaj « 
nagrodę pisma „Velo _ sports 
Chartrian* w Chartres, uzysku» 
jąc na dystansie 9,5 km śŚwietog 
czas 32 min. 51,2 s, 


2:11 R 
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Y - 
= Jedanastka Związku Walki Młodych 
„Czami'* z Radomska zadebiutowała w 
A — klasie w sposób budzący wielkie 
nadzieje na jej nw.cerzystym terenie 
= a — przyznajmy się — wielki popłoch 
"w Częstochowie. Pokonuła mistrza. po- 
tem rozprawiła się z WKS-em Wieluń 
na jego boisku. Na tym jednak pomyśl: 
"na passa urwała się na razie: O:urnli 
= przegrali z Kolejowym, ulegli po drama- 
 tycznej walce Stradomiowi i wreszcie 
CKS owi, a równorzędne przeprowa» 
= dzony mecz z Viclorią został unieważnioe 


nn. 
| Dzieki swoim występom i wykazanej 
= podczas nich postawie, Czara: zdohyli 
sobie opinię drużyny b. dobrej, a przy 
tym zdyscyplinowanej, grajacej w spo- 
sób przykładowo czysty, co należy pod- 
kreślić specjalnie wobce smutnej sawy, 
baką po jednorocznym pobycie w kla» 
se A pozostawił .nny klub Radomska 
— Unla. Owe zalety Czarnych w połą- 
czauiu z ich żywą dzałalnością. jaka 
' przyczyniha się napewno do rozwoju Tae 
domszczańskiego piłkarstwa św ada:ą, Że 
sternicy tego klubu są działaczami mae 
= jącymi pełne pojęcie pracy sportowej | 
potrafią wychowsć w ideowym duchu 
zawodników, m«edqoć oczyw ście podatny 
ku temu materiał młodzieżowy. 
>. Czarni, erzjący normalne w sk'adzie: 
Wyczółkowski I — Krotliński — Wyr- 
chel — Mielczarek, Kubica, Kokosza 
(Wyczółkowsk!: II) — Dembowski, Nice 
pan I, Nicpan II, Sbzukiecw icz, Szevy- 
głowski, stanowią zespól! naogół wyrówe 
nany o dużym zaawansowaniu techni. 
cznymi i zdolnościach komhinacyjnych w 
 lipri ataku, umiejąceko inicjować szyb- 
Kie, ładne i niebezpieczne akcje Pomue 
odznacza się ofiernością, leczwydaje « ę 
nam, posiada mn.ejsze zasmansowan c; 
obrońcy mają dobrze opanowany wykop, 
lecz trzymeją się zbyt kurczowo pala 
karnego, bramkarz jest pewnym pune 
=  ktem drużyny. 
= Outsider mistrzostw, WKS Wieluń 
uie przystąpił do rozgrywek należycie 
przygotowamy. czego przyczyną hył kry- 
zys wewnętrzno-klubowy i zw qzanć 3 
nim kilkutygodijowe panzowanie graczy 
w okresie letnim. Pu:ylączy y sie lcs- 
szcze dyskwalif kacje dwóch najlepszych 
zawodn' ków i kontuzje dwóch nastepr 
nych. W rezultacie WKS wylądawał ra 
ostatwm miejscu, jeśli nie dokona z 
wiosną silnego zrywu. może doczekań 
= Się degradaci, co byłohy stratą presti- 
= śżową dla Wielunia i dla WKS-u — spad. 
 Kobiercy tradycji doskonałej Legii przed 
N wojennej. 
Przegląd byłby niekompletny, gdybyá- 
= my pominęli zespoły R-klasowe, how em 
niektóre z nich wartością swoją dn- 
równują jedenastkom A-klasy, czego dne 
= wód dały zresitą w licznych z nmi 
apotkaułach,  nicjednokrotnie  zwyc ę8- 


Na wyróżnienie zasluguje młoda drue 
żŻyna Legionu, drużyna o naiw'ekszej 
bodajże w Częstochowie  przysz n*o. 
Ożywiona jednym duchem. zgrana | lot- 
ma, a przy tym wyposażona w dobrą 
technikę oraz hojowość jedenastka m'ę- 
dzyszkolna rdobyħ soh'e osń!lnn sym- 
patię i upatrywana jest na najzroźn'eje 
szego w niedalek'cj przyn:łości rywala 
czołowych naszych drużyn Legion hote 
duje ładnemu, a skutecznemu systemowi 
gry krótkiej; we wpejan'u tego systemu 
w  jedennatkę ma nicwą!ni'w'ie zasłuzą 
oddamy kluhowi trener Organko. 

=  Koronke atutowqą Lerzlonu etanowi je- 
go nuniejący . zdobyweć szybko teren, 
bromkostrzelny atsk Wojrirchowsk: — 
Halk'owicz — Kopera — Krun'fisk' — 
Kotnowski (Klama). Pomoce Jcrgodziński 
=_= Bożyk — Kłyszewsk! zna swoje "ln. 
nia w koddej fazie gry ' odznacza się 
wytrzymałość ą, przy ` czym środkowy 
Bożyk, słabość fizyczną równoważy tn- 
 tallzencją oraz techniką. choć zdradza 
niepotrzebnie skłonności do Fry solowej. 
Obrońcy B'ałek — Pawłowski (Nowr*) 
mają wyroh'orą zdolność mterwencji, 
ale wymarnją jeszcze nzupelnienia wine 
domości; bramkarz Zajda jest odważny 
1 zwinny. 

Jedeneetka Rakowa wróżyła przez Czas 


Stefan Gajos 


f> 1l 


"Gdy zabrzniiał dzwonek sygna- 
 lizujący koniec ostatniej lekeji 
dni jeden z uczniów handlówki 
nie opuścił budynku szkolnego. 
Wszyscy bez wyjątku, nie wye 
lączając kolegów przyjezdnych, 
przenieśli sią na salę turniejową. 

„— Co robić? —- pytałem zroz- 
paczony innych członków komie 
tetu. Nakryją nas i bedzie chry- 
ja, jakiej świat nie widział! 
= Lecz koledzy rozłożyli bezrad- 
mie ręce. 

'— Zaczynamy! — zadecydował 
= wreszcie Pietrek Bajer — W imię 
Boga naprzód, jak wołała polska 
husaria! 

= Rozejrzałem 
szczelnie sali. 
-= Ki djabei? — mruknąłem do 
siebie — Widzę jakieś nieznane 
twarze! 

_'  Spostrzeżenie moje było słusz- 
ne. Jak się okazało później, na 
walke finałową zjawiło się nie- 
zależnie od kompletu handlówki 
kilkunastu kibiców ze Związków- 
Mi i od Traugutta. 

Podniosłem ręce i uciszywszy 
włiownię przemówilłem: 

— W finale walczą aż do roz- 
strzygnięcia Bronek Klich, lat 
19. wagi 57 kilogramów, oraz Kaj 
tek Tworożek, lat 18, wagi 59 ki- 


się po nabitej 


WYL] PTY EEE 


powien wysoką karierę, jaka byłaby na- 
wiązun em do świetnych tradycji daw- 
noj Racovii oraz Sparly, mających swo- 
ją.chlubną kartę w rozwoju częstochow- 
skiego pilkarsiwa Jednakże po d ugim 
paśm o wysokich zwycięstw w aczon'e 
ubiegłym lłakowowi zabrakło w decydu- 
jącym momencie niezłomnej woli sukce- 
su i sympatyczna ta drużyna pozostala 
w klasie B. choć udowodh ła kilkoma 
wyn'kami, iż nie ustepuje zespolom A- 
klasowym Po przegranej w Radomsku— 
Raków załamał się zupe nie, a ów kry- 
zys znalazł swoje największe natężenie 
w druzgocącej porażce z Leranem O- 
stutni mecz z O:estochow'anką świad 
czyłby. że Raków jest na drodze do po- 
wrotu formy; rozgrywk' wiosenne wyka- 
ży, o ile jest to prawdą, 

Najlepszym w Rakowie jest trio na- 
padu Rusa! — Nogaj — Kopeć; ono też 
deecrdowiało przy wiekszości sukcesów, 
dz cki zeranu płynnej technice | m'e- 
rzonym strzałom Tyly miały najucwniej 
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sze awe punkty w Buczkowskim. Gesla- 
rzu | B'ssuk.ew!czu, lecz ten ostatni ma 
skłonność do ostrej gry. Kluska, Siko- 
ra. Gomoluch, Bonar, Szyprowski. Men- 
dyk, Pędzlk ; Skrzeszowski stanowią do 
piero materiał na dobrych graczy. 

Z pozostalych drużyn czyni nadzieję 
Pap'ernia, która posiada wyszkolenie w 
kierunku komhinacyjnym araz stosowa- 
nu gry przyzicmnej. a wlec opartoj na 
dohrych wzorach  Planowa praca nad 
opanowaniem tego systemu wyrobić mo- 
że w przyszłości Pap'ernię na b. dobrą 
jedenastkę. 

Reprezentantka Ostatn'ego Grasza, Czę. 
stochowienka, coraz to wzmacnia swój 
skład; gdy skansolidnje go ostatecznie. 
pow nna wejść na droge do realizacji 
nadzie! jskle w niej pokłada jej ma- 
cierzysta dzielnica. 

Prawdziwą tragadię nrzechodzi wydz e 
dziczona z. boiska  Czestochówka w 
pierwszym okresie powojennym walczy: 
ła jeszcze o lepsze z czołowymi drużynae 


Ę Football czestochowski na cenzurowanym 


mi okręgu (Częstochówka—V etorla 0:0) 
potem znajdowała się u progu klasy A. 
dziś — grawituje do deu klasy B, po- 
nosząc raz po raz dotkliwe klęsk:., Czy 
dzielnica, jaką reprezentuje Częstochów 
ka, nlo posiada dobrych zawodn ków?. 
Wiemy, że pos ada Czy niema w niej 
działaczy. jacy potrafiliby poprowadzić 
ten zasłużony klub ku lepszej przyszłoś 
©... Napewno są i to doświadczeni w 
pracy sportowej. Powinni oni dokonać 
wysiłku do dźwľenlec'a Częstochówki » 
wyraźnego upadku. 

Podohne perypetle przechodzą Blękltn' 
nie mogacy doozokać sle nopare'a ad 
swej dziełn'cyv. ant też onarc'ia o któryś 
z zakładów nrzemysłowych Zdreni na przy 
chylność oflarnych. ale nielicznych Je- 
dnostek wezetują jedyn'e. za małe ©y 
niqc postapy Istnieje podobno projekt 
zupełnej reorzenizacji kluhu en noastn- 
wi zo może wobec lepszych horoskorów. 

Zorza wycofała sie z rozrrywek,. Przy- 
czyną tej decyzji jest. jak się słyszy. 


Za kilka lat polawi sie w ringu młody Ran 


W korespondencji własnej z 
Ameryki warszawski , Kurier Ca 
dzienny" przynosi wiadomość, że 
sławny ongiś zawodowy pięś- 
ciarz polski Edward Ran, fighter 
o «traszliwym uderzeniu, zwy- 
cięzca  Nekoluego. ex mistrza 
świata Lcuis Kid Kaplana, Billy 
Townseuda i „Fargo Exprees“ 
Petrolle'a mieszka obecnie w Jer 
scy City i pracuje w dokach o- 
krętowych. Karierę zawodnirzą 
skończy: definitywnie w r. 1937. 
W b. miesiącu skończył 38 lat i 
jest ojcem 9-letniego syna i pól- 
torarocznej córeczki. „Stary Ran 
choć zawiesił dawno rękawice na 
kołku, śledzi jednak pikie wy- 
czyny czołowych pięściarzy i — 
jak się zwierza w liście — syna 
swego będzie przygotowywał do 
kariery ringowej. 

Mając za sobą wielkie i przy- 
kre doświadczenie boksera zawo- 
dowego, Eddie potrafi na pewno 
właściwie pokierować swoim sy- 
nem. , Gene będzie mądrzejszy — 
pisze — niż ja byłem. Mojej za- 
palczywośc; i lekkomyślności nie 
miał kto hamować, ale swoim 
chłopakiem bedę umiał sie opte- 
kować. Treningi z nim już prowa 
dze“. 

Gene Ran ma 9 lat. Za drugie 
dziewięć może dostać licencję za- 
wodnika. ' 


Śplewający plęściarz 


Utalentowany bokser fiński w 
wadze półśredniej Pitulainnen 
otrzymał zaproszenie na tournee 
po Stanach Zjednoczonych j znaj 
duie aie już w drodze za Ocean. 

Pitulainnen oprócz zdolności 
bokserskich posiada piekny pios 
i ma zwyczaj po  zwycieskira 
apotkamin Śpiewać narodowe 
pieśni fińskie, za które publicz: 
ność nagradza go owacjami. 


3) 


Kwas siarczan 


logramów brutto. Commencez! 

Walka była zacięta, emocjonu- 
jąca i ładna. Przeciwnicy dorówe 
nywali sobie, toteż szala zwy: 
cięstwa chyliła się to na jedną, 
to naodmian na drugą strone Kaj- 
tek by! nieco.silniejszy, lecz Bro- 
nek Klich przewyższał go techni- 
ką. 


Przez cale dwadzieścia minut 
Śledziliśmy rozgorączkowani ich 
zmagania aż nastąpiło rozstrzy- 
gnięcie. Bronek pochwycił w 
przedni paes Tworożka i prze- 
giąwszy go. rzucił ' przeciwnika 
plecami na koceKajtek bronił się 
bchatersko. lecz po chwili łopat- 
ki jego przylyneły do koca i da- 
łem znak, zwycięstwa Bronka 
Klicha., 


Powstali, podając sobie rece. 
Udekorowałem obu finalistów 
medalami  zakupiecnymi przez 
protektorów turnieju, zakańcza- 
jąc uroczystość przemówieniem: 


— Zamykam pierwszy w dzie- 


jach naszej szkoły turniej za- 
paśniczy. Przyniósł on bogaty 
plon, wyłaniając zawodn:ków 


nieprzeciętnej miary. jacy stano- 
wić może będą w przyszłości a- 
trakcję mat miedzynarodowych. 
Dziękuję wszystkim protektorom 


ZZ 
Wydawca: „Współczesna Prasa". TIT Aleja 52. Telefon 22-45. — 


i Ugłuszenia przyjmuje PAP Częstochowa, lil Aleja Nr. 61, tel. 1545. Kielce, Sieukie wicza 32, Adin. Uddaału „Ułusu Naurudu", 


Kto wie, czy Pitulainnen nie 
zrobi w Stanach Zjednoczonych 
podwójnej kariery — boksera i 
pieśniarza. 
Polscy bokserzy 
na dobrych miejscach w tabeli 
francuskiej 

Na sporządzonej przez francus- 
ką „l Equipe" liście klasyfikacyj- 
nej bokserów uplasowało się ko- 
rzystnie kilku Polaków. Najlep- 
szą pozycje, bo drugą po mistrzu 
Francji, Martinie, zajął w wadze 
ciężkiej Olek. Trzecie miejsce w 
półśredniej ma Walczak czwarte 
w Średniej Krawczyk za Cerda- 
nem, Dauthillem i Charronem, 
siódme wreszcie w.wadze piórko- 
wej — Zadraż, 
Popularność czeskiego hokeja 


Do rozgrywek hokejowych w 
Czechosłowacji zgłosiło się 178 ze 
śpołów szkolnych; przy takich ro 
zerwach. szkolonych do tego pla- 
nowo, sukcesy Czechosłowacji dą- 
żącej do-supremacji w tej gałężi 
sportu europejskiego są całkowie 
cie zasłużone. 


Plany polskich motęcyk!istów 


“PZM przewiduje w sezonie ro- 


Ku bieżącego kilka sensacyjnych 


imprez, jak V Raid Tatrzański, 
Wyścig Górski w Wiśle, Grand 
Prix Polski — wezystkie trzy © 
charakterze miedzynarodowym, 
wszechsiowiańskie mistrzostwa 
na żużlu przy udziale Rosji, Cze- 
chosłowacj; i Jugosławii oraz 
raid motocyklowy Warszawa — 
Moskwa. Spodziewzne jest także 
współzawodnietwo polsko-włoskie 


Trening przy blasku księżyca 


Tabletk; witaminowe, błotne 
kąpiele, naświetlania radem, za- 
atrzyki, rytmika i bilard stano- 
wią dodatkowe obok treninevu 
punkty zaprawy angielskich pil- 


za poparcie. członkom komitetu 
za pełną poświęcenia prace | ar- 
bitrom za bezstronae. a fachowe 
sędziowanie. Dorzucę też słowo 
pod adresem Kazika Lewandow= 
skiego, dzickując mu za pożyczo- 
nie kocy, które może już odnieść 
sobie do domu. Wyrażam nadzie- 
je, iż ta poteżnych rozmiarów. 
impreza bedzie punktem zwrot- 
nym w życiu sportowym naszej 
szkoły wbrew intencjom  zacie: 
trzewienych wrogów teżyzny fi- 
zycznej uczniów w rodzaju wy- 
chowawcy naszej klasy... 


—- „„Iwasu sinrczanego"! =a 
rozległ sią w tejże chwili zmajo- 
my głos 

Obejrzeliśmy się zdetonowani i 
jakby w nas strzeli? grom. 


W górnym okienku wychodzą- 
cym na sąsiednią, bedacą jeszcze 
w budowie. sale, ujrzeliśmy glo- 
we profesora M. naszego wycho- 
wawcy, ,Kwasu siarczanego"! 


W jaki sposóh wpadł na trop 
turnieju?.. Przypuszczam, że do- 
niósł mu o tym lizus R. 

Głowa profęsora zniknęła z o- 
kienka, a potem ualvszeliśmy z 
za Ściany cdgłosy. skoku. 

— Mój drogi — powiedziałem 
dó siebie w duchu — Będzie do- 
brze. jeśli to wszystko skończy 
się dla ciebie tylko wezwaniem 
rodziców. 

Po paru seknndach otwarły sie 
drzwi | wszedł wychowawca. Na 


karzy jakże odmiennej od zapra- 
wy piłkarzy maszych. .Trzecio- 
rzędny klub Rotherdam, który 
ma na rozkładzie Wolverhamnp- 


ton Wanderers, najstynniejszą 
obecnie drużynę Anrlii, zastowo- 
wał niedawno całkiem nowy 


sposób zaprawy. Gracze jego, w 
wiekszości górnicy į hutnicy ad- 
bywają dwa razy w tygodnin tre 
ning na zaśnieżonym boisku.. 
przy świetle księżyca. 


Oświetlona trasa narciarska 


Niedaleko Oslo. w miasteczku 
norweskim Frognersetern zosta- 
ła oddana do użytku pierwsza 
sztucznie oświetlona trasa nar- 
ciarska, która stworzy znaczne 
korzyści dła norweskich repre- 
zentantów. Jednym  przekręce- 
niem kontaktu mega być zapalo- 
ne wszystkie lumny elektryczne, 
kt're oświetlają jasno 15 kilo- 
metrową trase, tak że zawedni- 
kom nie grozi niebezpieczeństwo 
większe aniżeli w ciągu dnia. 
Koszt; utrzymania tej trasy ohli 
cza się aa 5000 koron norwskich 
rocznie. l 
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stan finausowy klubu, nie posiadające- 
go funduszów na odpowiedni ekwipunek 
drużyny. [akt upadku Zorzy byłby smue 
tnym dowodem n:edocenianla znaczenia 
sportu i wychowania fizycznego przez 
dyrekcją i radę zakładową Częstochow- 
sklaj Zapa!czarni, jednego z najpoważ- 
niejszych zakładów przemysłowych nasze 
ro okręgu. Mejmy jednak nadzieję, iż 
da tel ostateczności nie dojdzie 

Z wlasna ukazać sie mają na boiskach 
nowe drużyny: Pocztowlec, przy Zw. 


Zaw Pracowników  Teletechnicznych i 


Tolekomun kacyjnych, Zryw, przy hucie 
azkła Strafum  Rzemleśln'k. przy Okręg- 
gowym Tow. Rzemieśln'czym oraz War- 
ta, przy fabryce o tejże nazwie. 


Istnieje możliwość powstania drużyny 
spółdzielczej z  iviejatywy  Śpó'dzielni 
„Oświata a jok dowiadujemy sie od 
W cedyvrektora Stanisława Gagasa, zna- 
nego ongiś niłkarza. także | Elektrownia 
Czestochowska zamyśla o zorgan'zowa- 
nin klubu sportowego. 

Gdyby wszystko rozw'nęło się wedlug 
planu. to. nn wiosnę nasz okręg piłkar 
sk: wykazalhy się, wliczając Warte, 
Pławno. Nrnrzód | Unię Redomsko orez 
Milicvjny Klub Sportowy Wieluń — 24 
drużynami. 
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Polacy na amerykańskiej 
liście popularności 


Lista najlepszych sportowców 
Ameryki za rok 1946 zawiera dwa 
nazwiska Polaków — na czwar- 
tym miejscu znajduje sie słynny 
bassehallista Stanisław Musiał, 
na dziesiątym bokser Tony Zale 
(Antoni Zalewski). Oto kolejność 
wspomnianej listy: 1) rugbysta 
Glenn Davis, 2) mistrz świata w. 
cieżkiej Joe Lnis, 3) golfista Ben 
Hogan, 4) baschallista Stanisław 
Musiał, 5) baseballista Ted Wil- 
liams, 6) baseballista Bob Feller, 
1) piłkarz Charlie Trippi, 8) ba- 
gehallista Harry Brechee 9) pil- 
karz ręczny (enrze Milkan, 10) 
pieśriarz Tony Zale. 

Charakierystyczną cechą tej 
listy, świadczącą o specjalnych 
zaluteresowaniach Amerykanów, 
jest brak przedstawicieli sportów 
cieszących się najwiekszym po- 
ważaniem w, Europie mianowi* 
cie lekkoatletyki, narciarstwa i 
hakeia, nłrewactwa czy tenianu 


Bilans piłkarzy Stradomia 


Jedenastka RKS Stradom roze- 
grała w sezonie ubiegłym 12 spot- 
kań z przeciwnikami zamiejsco- 
wymi, wygrywając 4, remisując 3, 
a przegrywając 5; stosunek bra- 
mek wyniósł na niekorzyść Stra- 
domia 26:31. 

Zawodów z drużynami tntejezy. 
mi rozegrał Stradom 21, zwycię- 
żając 10, remisując 2, a przegry- 
wając 9 razy; stosunek bramek 
opiewa niekorzystnie dla Strado- 
mia 50:64. 

Ogólny bilans jedenastki Stra- 
domia jest następujący: 33 mecze, 
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sali panowała zupełna cieza, a 
nerwy mieliśmy napięte aż do 
bólu. Popatrzyłem odważnie w 
oczy zbliżającemu sie profesoro- 
wi. myśląc jednocześnie: 

— Jak mnie wyleją, to zwie- 
wam do afrykańskiej legii cudzo 
ziemskiej, albo do dżungli, ażeby 
połączyć się z Tarzanem. 

„Kwas siarczany“ otworzył 
usta. na których igrał drwiący 
uśmieszek: A 

— Patałachy! — odezwał się 
nieoczekiwanie — Podelądałem 
cały wasz turniej. To miało być 
zapaśnietwo?... Trzeba było zwró- 
cić sią do mumie. pokazaihym 
wam, jak się walczy! Musicie bo 
wiem wiedzieć, iż uprawiałem 
kiedyś zapaśnietwo i byłem wca- 
le dobrym zawodnikiem. 

Wyciągnął rękę do Bronka 
Klicha; 

— Nie mniej jednak winszuję 
ci, zwyciezeo pierwazego w dzie- 
jach naszej szkoły turnieju za: 
paśniczego. Zaakcentował ostat 
nie słowa, a później zwrócił sie 
do mnie: 

— Wbrew twoim intencjom je- 
stem przyjacielem sportu, a jeże- 
li przeciwstawiałem sie zachłan- 
demu uprawianiu gO przez wana, 
to tylko dlatego, że nie chce aby 
przeszkadzał on wam w nkoń- 
czeniu szkoły. Za kilkanaście ty- 
godni opuścicie jej mury. Niektó 
rzy z was pójdą na wyzsze stu- 
dia. jnni, niezamożni, obejmą po- 


Godziny urzędowania ceadziennieod Il-ej do 13-6). 


sady. 


14 wygranych, 14 przegranych, 5 
remisowych, bramek 85:95. 

Do najlepszych wyników należą 
zwyciestwa nad Lenko Bielsko 
4:0, CRS'em 1:0, Kolejowym 4:1 
oraz remis z Vietorią 2:2. 

Najlepszym strzelcem hył Lach 
Il, zdobywca 25 bramek, Wężo- 
wicz — 22. Dąbrowski I — 6, Dą- 
browski II — 3, Urbanowicz — 6, 
Gawroński — 5, Lach I — 4, Ró- 
żalski, Wilczyński, Żurek I Cze- 
chowski po 3, Kuban 2, Bednarek 
i Welcel po 1. 


Wtedy bedziecie mogli roz- 
koszować się dowoli sportem 1 
będzie on dla wae wytchnieniem 
po pracy, oraz pokrzepiaeniem do 
niej. Zrozumiano? 


Odetchnęliśmy z ulgą, wykrzy- 
kując jednogłośnie: 


— Tak, panie profesorze! 

„Ń was siarczany“ dodał jeszeże: 

— Przebaczam wam wykrocze: 
nie, lecz pod warunkiem, że 
nigdy więcej nie powtórzycie go. 
A teraz — zwijać żywo koce i ue 
ciekać mi stąd, ale dyskretnie, bo 
w kancelarii siedzi jeszcze dy- 
rektor ì mógłby się czegoś domy- 
ślić- 

Profesora M. spotkałem w kil- 
kanaście lat później na ` meczu 
międzypaństwowym Polska-Niem 
cy. Pnutuzjazmował sie jeszcze 
goręce) ode muie, a kiedy Wo- 
darz zdobył wyrówuanie. uszczę- 
śliwieni padliśmy sobie w obję- 
cia. 

— Miedzi! — wykrzyknąłem z 
triumfem — Siedzi goal, „Kwa- 
sie siarczany“! 


Na hrzmienie swezo dawnego 
przezwiska roześmiał się i pogro- 
ził mi: 

— Ma pan szczeście, że trafił 
pan wtedy na miłośnika zapa- 
nictwa — rzekł — Inaczej popa- 
rzyłby pana mocno... „Kwas siar- 
czany*”! 

Konłec. 


Redaktor: Stefan Gajos. 
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